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iZs $ .nlea kwartalnie iłr. 7*50. 
a  prMmmujfmy tylko na cały miesit*
‘i «  i - d  isłatmego w miesiącu.
S» zm ianę dresu dopłaca się 20 cut, 

*«».»,• p o je d jr ie iy  koan tn je  10 ct.
104̂

h itó w  dnia 31. lipca
Notę. ?rewe donosi w tonie dość niefte

**yn , i :  obecnie rząd już zamierza wsiąść
*■•016 ręc*. a k c j ę  u g o d o w ą  w Cj e -  

a en , i ia z tem stoi w związku wyjazd br. 
~ igo do cesarza do Ischlu i odłożenie sesji

». c 'kiego do października.
W Pradze utworzył się komitet dla przy- 

^utowauii c z e s k i e j  w y s t a w y  krajowej w r.
z 0o wodo, że 100 lat temu w Gzeebacu. 

fłzśm  e, tt r^azji koronowania Leopolda II. 
liL król' Otech ndbyła się pi-rwsza w ogóle 
Wfotń*h w liuropie. Do komitefu należą pano 
Wie i prie&.0słowę^ z*óbu obozów, wszelako z kół 
.•łśtfąniemieckich- odzywają się głosy, potępia
jące udział w tej wystawie jako zdradę narodu.

C-neskim marszałkiem krajowym mianowany 
ponown e ks. L ob  ko wi c.

K i ą i ę c z a r n o g ó r s k i  wyjechał wczo
raj z  srncm i córkami z Wiednie doPeter°burge. 
Hf. Tr ifie zapisał się u niegr wczoraj na erki>- 
szd wyłożonym do podpisu dla gości.

Do JZOn. J tg donoszą z P o  m a n i a ,  ż$ 
rpjkowanii pom dzy *ządem pru«kim a arcybi- 
skupem k i. Dinderem dojrzały do tegi stopnia, 

już w ik  najkrótszym czas' i. spodziewają się 
*  Pot  ląniu królewskiego zezwolenia na poro- 
v b i otwarcie duchownego seminarjum pożnań-

Z 4 :rlina dnnoszą: Władze rządowe w pru
skie pruw nawach w:ohodnich tajmuią sic dalej 
r  y r f a ł a n i b  m P o l a k ó w .  Polecono landra- 
tęrn by jutjęlf się ^stawieniem wykazów, czy 
i i c  .Polaków, niebędących poddanymi pruslrmi,; 
* roku bieżącym z Królestwa lub z CHicji do 
każdego obwodr przypyło, w których uiiejsco 
wc*ciach się osiedlili i w jaki sposób ludz.j ci 
są d u d n ie n i  z czego się utrzymują, i jakie 
ptaiadaji papiery legitymacyjne. W koucowym 
ostępie poleceni* +<igo dodano że zasadniczo nie 
powinien być ęiatpiany napływ narodowości pol
skiej, a  Tych,' którzj już należy znaglić dr 
wyemigrowania 'Pozwolenie na sprowadzanie pol
skich sił robocr/eh, nrożt być krajowym praco
dawcom tylko ca^kitm wyjątkowe udzielane

Z Petersburga zapewniają półurzędowo, że 
doniesieni* o 0renmintftyach ś ó j u ś ^ u  rosyj -  
s k o - f r  a n e r  a ki  ego  są tendencyjnym Wy
mysłem.

Wiadomość, że w manewrach floty duński.., 
izm; n tiia ł takie rosyjska eskadra, uw»łają 

Hkkn objaw •stnienia między R « s j  ą , a  D a n i . ą  
roju. u ~

Pot. Uorr. doniosła pyta, że i s i ą ż ę  n a  
Bl ęp; oa  c * a r  n - r g ó r  s t-j, kiedj gc agłoszeno 
pntno, tniąa. ikłądał p r z y s i ę g ę  w i e r n o ć c i  
n ie tlk  ojci awemn ale i c a r o w i .  Urzędowy 
Gł L J-arpaporoa zaprzeczył temu, dowcipkując 
zarazem. te Daniło a *  coś podobnego sobie 
my Siał. .Z: innych j-id^ak stron zapewniają, żt 
L j~ :ło U a głośno składał przysięgę pn wierność 
carowi, ii. go całe otoczenie słyszało.

Na *i“id a ie \g im n  a t y k ó w  n i e m i e 
c k i c h  w Monachium mia< ks. Ludwik bawa*- 
ski mowe dc 8.0QO gimnastyków, w które] z za
pałów niezmiernym wyrażał się o c e i  i r z i  
a n s  t  r j r c k i ia Mianowicie zaś podniósł, że 
kiodf r. 1859 chciano z nim zawrzeć pokój ko
sztem Niemiec, cesarz odparł: „Jestem monar
chą, niemi ckii i“ . Zgromadzeni z entuzjazmem 
przyjęli te:mowę. Zapomo ino tylko dodać co, 
a tym monarchą niemieckim zrobiono w r. 1866 
i jw  P « r  przez dwa wieki e iskowały z Fran
ek . nawet z republiką francuską, przeciw Austrji 
i Niemcom.

Potaimo, Ze się cesarz Franciszek^ Józef wy- 
■ »»4  ad uroczystego przyjęcia w Berlinie, mie- 
szozakjfrffo tamte* ize wszystko czyni, aby przy
jęcie te wypadło serdeczni,

G * i Bp i Au z początkiem września odwi- 
dzecjtł. B i l m a r k a  na tegoż zaproszenie.

Dzienniki' niemieckie zajmują się już mu- 
żliwemi korzyściami politycznemi, jakie z podró
ży ces W i 1 b to 1 ma do A n g l i i  dla Niemieć 
wyniknąć mogi i •wyrażają życzenie, aby mię
dzy Anglią i Niemcami przyjść mogło mO ści
ślejszy* i stosunków w myśl słów, zapisanych 
w pamiętnikó uięuoszczyka c « Frydrykw, który 
uważał za konhezne żadanit panująujcł w Niem
czech, aby śię Fiaiali o wzbudzenie szczerej 
przyjaźni i ścisłych stosunków międzj żerni dwo
ma państwami , tyle wspólnych i-tereśów m v  
jąceoii.

N i  e w o  j  zawarły t r ak  t 1 1 z J a p o n i ą ;  
która sezwale na póbyt Niemców w całym swo
im craju pódv Warilhkiem iw' ulegać nedą jurys
dykcji miejstOweji

S o c j a l i ś c i  skradli 6.400 nabój o w dyna
mitowych w Kuellenhahr w okręgu Elbemlu. 
Wypadek t-eń wy wołał wielką senzację i exł- 
stracb

Wynik *yDoró# do franciiskicn tóad de-

Sa r t a m e n t a l n y  c t  eszeże uie jest dokła- 
nie wiadomy* Boulange kaudyłowił tylko 

w 80, nie w 400 okręgach. Onęgdaj aresztowano 
znpwp kilka osób za wykradzenie ąktów.z p r o 
c e s u  f i o u l a n g e r a .

W y b o r y  ćo p a r l a m e n t u  odbędą.eię 
z puczątkigm październ ika

S z a c h  przybył do Paryża wczerąj. po^u- 
łudniu, powitany na dworcu przez Garnoa. Na 
dworcu zebrała .się niezliczoną rość,iłumów, .któr-. 
re wmosiły plrzyki ną cześć Carnot* i szaćbą. 
wojsko tworzyło szpaler, w chwili przyoycią aza- 
Ci a dano 81 wystrzałów rmatuch. , esttt pier
wszy monarcha, który nie inkognitr przybył na. 
wystawę, i dlatego i,nad»wyzzRjncmi przyjmo
wany Sędzię honorami. . : , i; ^

Z Bzyinu donoszą: Król i br, Ńigra ba 
saaor włoski we Wiedniuj wracają prędko do 
jŚzymu na ważne oflbyć się mające parady Sjty 
chać, że położenie Serbii wymag -ąujn“*«i 
Włoch. ■ .

o niezwykłych ruchacn wojsk w TBułgagj uv,ąr 
żać należy za zupełnie nieuzasadni one, i że tylko 
bułgarskie władze graniczne yzyWaji* podwładne 
sobie organa, a mianowicie zan^rnierję, ‘ db Ści
słego nadzorowania granicy

Słychać że minisW S t r j a n s k i  podał się
do

Londyński Standard dońósi, że car gole :ł 
Nelido wi urzepiowadżenie' ] okojowego rozwią
zania “ p r a w y  k r  e t e ń 0 :16 }.

D( I.r ł a n f  j i wyfejpra się. delegacja an- 
gielskej „Horn-łitUe Union' w które vezmq 
udział także k o b i e t Jest tp atowai zyszenio, 
Łłó m t są celt udowodnić Irlandczykom, że 
znaleźli tąkżs w i Anglii zwolenników ąi^cfnomii.

Md 1 ą n, - rejent. dWimarkowjez ministro
wie Sruic? i. Tauezan^wicz jeżd».i;li on^gdaj do1 
Bi ecza, jąk słychać dtp omówieni) -toeunku; 
N a t t l i i do syna. Tu . min ipczy^piii iŃej»lii ł®?, 
dzie oynaozopy.po puwroeie Bisticza do Belgia.- 
du • Młla»«ttą^d. la^^ierpu.. i-.p< ‘mi1 etkweb -sy* 
na, wyjeebac na Wiedeń do Paryża

Zam ,new ;pie jen. T h o m m U ,  dotąd pn- 
sł w Ozarnogórżf, posfem żustró • węgierskim 
w Serbii na m 'jsce br. Hengelraullera zostało 
już *  Bejgfądzią urzędowo nadane dc jtriado- 
mośbi. . f

.Metropolita M i c b a ł  erydał okolńlk, za
wiadamiaj ąn, o? powrocie jego na. metropolię, 
t którego wynika^ ie wszelkie .czynności kościel
ne, zdziałane za poprzednika owego, uważa ta 
nialeigaluui i p»ddą je ścisłej rewizji. Do rzędu 
tych cz rni jśo r należy vakże rozwód tfilaDd z Na
talią- Wynika więc dość wyraźuie z okólnika 
metropolity że i rozwód ten pędzie chciał unie 
rażnić i przy wrócić Natalii prawr królowej mat

ki, któreby jej znaczny wpły w na stosunki serb 
■kie zapewniły, .« w

Okólnik ten wysłał Mtcbał takie do prawo
sławnego metropolity Fumunów sieamiugrodzkich, 
luman. Mirona, który okólnik teb przyjął do 
wiadomości, wzywając przytem, aby ze Wszystkich 
sił podtrzymywał i potęgował dobre stosunki 
,zwł ezcaa z monarchią Auetro-węgierską, w któ

rej dobrze zorganizowane ■ kościoły prawosławne 
i wierni prawosławni iajrozmaUazyuh narodo
wości, w znaczne] ilości istnieją i wolności wy-, 
znania ućywają"

d*as otrzymał z S  o f ii  ^pewnibuta że 
wszelkie w Ostatnich dniach głoszone wiadomości

Drama/ w pięciu aktach wiorazem 
Ludwiką lroozi’ego,

pr-ełoży.

: KRAN CISZEK KONARSKI.

(Ciąg lalszj],
L u d w i k .

Dalej -1-  
B u T ‘il

Dalej :— nie już-nie 
J n t zapomniałem. [wiem,

®;lż b i e  ta .

V liczy”Bo takby dumną n u  b i n n v
5 2 ? .  Avm̂  MafjU uie jest.
Apor zaś milczał -  lect gdy ^alegauo,
Se śmiechem wreszcie w te ozw »r.i!

Czy chłop, czy książę -  gdj rifi 1  8l0WŁ:
U jego stóp su jakc śnieg rozołyaie , swe8°
O, bo kobieta im hardziief jest dumną 
Tem pokorniejszy służką jest mńośeiT 
Wtem ktoś zawoła: — Nie, boi za wysoko 
Maryja patrzył Na to Apor rzecze.
Kto w górę patrzy — potyv » się łatwo!
Dobrze odpowie ów -  lecz ty, Aporze,
Mik. lnolez Marjf, bo ci schlebiać nie chce. :
Powiedz otwarcie — wszak tchórzem nie jesteś, 
Czy śmiałbyś uc niej puścić się *  zaloty?
O, nie, odpowie z spokojem — nie śmiałbym 
Bo by gotowa przyjąć mnie naprawdę 1 
« a  to się wsuyscy rozśmiali gachowie 

dWzkioij pili bohatera zdrów e !

r>L U d w i k
p , Apor 1 Apor! ' '" j

M a r ja . !
Puśćcie mnie I o, puśCcie 1 , 

(Obce odejść,1 królów: powstrzymuje ją): 
B n b ó k :

Tc był żart tylko*
L u d w i k .
Żart teL bardzo lichy 

jMierzy Buu. surowo oczyma).
Nie wyszedł lepszym z ust donosiciela 1 

B u b e k  (cicho).
Zaprzecz wszystkiemu'

Ap o r .
Trólu mój i panie 1 

jeżeli krzywdą stała się — : '
L u d  w i k uradowany).

Jeżeli —-
Więc wszyśtKo kłamstwem 1 Bogu dzięki!

Apor .
Panie 1

Gdy była krzywda, co oyła publiczną, - 
Więc jawną będżie i odp^wieAź ńa nią;
Zwołaj, o panie, d ro rtw ó j eały, proszę.

B ii b e k.
Po cóż, Aporze? ,

( j ud w i k  '(ar . stronie). „
Dr ukarze kłaincę —

Tem lepiej. (Głośno). Zr of ć dwor !
B u b e k  (ba str.)

: Jeśli zaprzeczy, 
To wzgardę króla ściągnie u . ęię pewnie. 1 
n dy się zaś przygna, to Maryja dumna 
Nigdy potwarcy pokochać nie zdoła 

(Odchodźi).
E l ż b i e t a .

Więc to uie prawda? Żali uwiódł nas Bnbek? 
n  A p o r

a prawdę mówu i nie zwiódł was, pańie;
Ludwi k ' ,  

więc tak było ? to tr^wda, Aporze t 
I tyś się chw< li, chełpliwym językiem,

Proces Boufeingera.
Zeznania Burew, o którfęh wczoraj wzmian

kowaliśmy, podaje fi^carae jjżedle *któw ui^zędó- 
wych jak następuib , „

? i z e  w o d n i c  z ą c yi Bewijżs domow* 
przedsięw zięta u pana wykąjaja, ie DÓżpstawałeś 
n dość żeimych z jenerałem stoBunkacii.

3 w i a d e k, Pi zed stawił mnie jeszcze b, 
minister wojny TLibr^din. Zdawało mi się, że B. 
jest człowiekiem, który pntRafi arinję raneuską 
postawić ząów ta »og;. Od Jfcej chwili byłem mu 
zupełni i uległym, czyniłem ^ęzystko prjzep przy
jaciół i. dzienniki, aby został ministrem! wojny.

Naśtępbifc usiłuje Baret swój sazyły z B. 
stosunek udowodnić listami! Jenerał nazywał go 
vt nieł. zawsze „drogim frzyjaoielem^. .:Buret 
twierdzi dalej, że Bou!angelj'ńżywał go dc najd«- 
likatnieiszych. ro!syj Odwiędaa,i się oba nawia- 
jem|,; jadali razeui ohiądy. łwrec przędsiawiał je
nerałowi swoich przyjaciół, po^łf-ugęr często ka 
Z i B iretow1' pisać o sobie ^jenerale) artj 'iły ac 
azięnników

P r z e  w. bkoanskowafio u nana documenty 
odnoszece się do liw<*rnnkóyt mianowicie tawy 
w tabliczkach i epplętćw

flw, Pewien marecDą wynalazł sposób 
Komgrymowani* k.wy w tabliczki. Jpieca] op; 
prowizję na wypadeh, gdybl jego piodakt »^ro 
wsdzonc w arm Boulangpr przyjął moją, pro- 
pozycję, aby wprowadzić tę*Jrawęna próbę;w koi- 
pusie tunetańskim. D:ieliliśjnv sit rowizją, któ
ra miału ogółem przynieść i iU*0(K fr Boulanger 
kazał - sobie wystawić pisemne zapewnienie, -łe 
z ultat próby nie był pomyślny. Boulanger pisał 
u tej sprawie • „Ni< podobnie nie urobić czytaj 
pwu relacje, abyś wiedział, jak;dokładne ' robiouf 
próby*' • W-< : ,

P rą . W liścib Mareehala czytamy, że pro- 
wiiję pńiytzekp G ł!z; Ho &  niałn rzeczywiście 
zńaezać Gem¥aH '

Bdret,:
»r kapitału do przedsiębiorstwa dostarczył nie
jaki naron Bfeinach- rd którym wspornipa list pe
wnego Argona. '■  ;  ::

E : t e w  C^y później, gdy Botilanger zystał 
-irai- .rei i wojuj nić podjęto uowych osiło^ań? 

3 w O wszem, -ale beż skutku.
Jo dó serawy jpólotow skłądi świadek na 

ująće zoŁuauia: Kutkiem zniesienia epóTetów: 
przoa jen, iićv»la poniosł ogromne Szkody fą- 
brykapl Dupuis.• Ten z. róc.ł się do mnie z proś 
hą, abym postarał pif ó pońówno oprowadzenie 
epole-ć"- i nrzyzek mi prowizji 2^ c itymów 
od.każdei ze 2 franki sprzertant pary idnio-
8ł. in jię z tę u*, do Boulangei*. Mieliś-iy się dzie
lić zyskiem. Także tym.razem Zażądał B. ■•dennie 
pi :0i_ nęgT zapowrieuia i z .at* **nerg>ą zabrał
się do rzęćzy. Polecił nas tąkż^ jenerałr j  Mer- 
cier i G''rvafs. Dupo'sa listy stwierdżają, że obąi 
wiedzieli o co idzie, Jenerał pisą] mi '„'W spra 
wie Dupuisa zwróciłem się uie do samego mini
stra, jecz do kogoś, któreg. -ad; on zawsze słu
cha. Możesz nair na mni? liczyć pod wszystkiemi 
warunkami". Ł , '

P r z e wód .  Go znaczy teL Ust jenerała ?
(Ozyta.) „Liózę da pana zawszt.., Bęaę miał 
rywali w Tomm^oSmie * Tricoche’a. Pierwszego 
proteguje lambotta, drugi jest zręczny]a imry- 
gar»t“ru,' ale brak mu wytrwałości. Możnaby ^od 
każdym wykopać dółki aie wymieniając mego 
n iw iska Ostroznie!,*

Że iłabóść czujt to dziewczę kd tobie?
Nhi!1 tę nh prawda! ty kłamiesz!

Ap o r .
tr» . . - Mój królu.
Kłamscwo nie1 kala uigdj usi Ajiorai " '■ -
t u- r Lud- i  ik, P \Jakiemże prawem? • ,..... , \ ; ;

' jł p o r .,;1 V
, Nie miałem jt, prawa.

Lecz miałem uo^ód — jam y fo wierzył, pumę' 
M »r,i a.

Śmiałku zuchwały! zepsut dworaku!
Jak śmiesz obelgi miotać w żyw oczy 
Tyś wierzył temu!‘ Ns jakie zasaazio?
Cztś z ust mych kiedy Ikie słyszał słowo?. 
Czfs me śpójrkwJie, .dśnliecL schwycił W locie, 
Lub paź miłości’ dosił ci orędzie,
*Vstążkę, ■wrii t  ma iy?'Gzyliź ira tWym palcu 
Jaśnieje pierścień Marji dar serdeczny?
Ozy przy kądizieli na wzói innych dźiewcząt 
Szeptałam, zćś ty tuki lub owaki,.
Że to twym błędem, jwo tw:L zaletą?

1 Czyż jednem uchem cliu * słuchałam czasem 
— Poświadcz królowo! k|ftdy dworskie damy 
Pośród chichotów toczyły ćozmówę 
Tfu I o twych, sprawkach Idb d twej podwice,
Z kim się w ru«mow.ęr z kim się w kłótnie

' Kto twą koćnauEą aziś, a kto był wczol j t  
,Tyś wierzył temu? Wierzyłeś, że starczy 
Byś mały palec podał ami łaskawie,
A ja, jak głodny pies rwt*. *ąkę schwycę? 
Wierzyłeś? nigdy! U, tyś zbyt roztropny,
Byś w takie rzeczy mógł.o Marji wierzyć!
Lecz wyznać muszę, przezacny Aporze.
Że gdybyś wietżył, nie mógłbyś tak mówić !
V̂ ięc wierzę tylko, żwś ty w to nie wierzył. 
Yierzę, żeś żądzą chełpliwość, gnany, 
iie — nrawćę mówił tylko z1 czczej próżności 

Kłamstw pymyś^ł! Tak, i taki
A p o r. 1 7 

• •" l' ' U. słtfsznie ’

Św. Tu odegrała rolę arb ic ja jenerała. 
.Chciał ^ostre ministrem wojny. Sądził, że mu 
się uda wejść do ministerstwa Biissona Zawiódł 
się j idnak. Ghciai potem wcisnąć się do mini
sterstw! Oonstansa.

Buret ‘ iowiada jeszcze o trzeć'ej sprawie 
liwprurkowej i oświadcza, iż jeuerała opuścił, 
gdy tenże, ut T itrzebując go juz, stał się dlań 
oziębłym- „Mieliśmy, powiada, sprzeczkę orzy 
ru-stauia. Wyrzucałem mii jego politykę Bu 
lauźer iflarował n, 25.000 fr. ża swe listy* Nie 
wydałepa ich jednak'

Fabrykant epolet Dupuis zeznaje, iż przy- 
pźekć wąrawdzie 20 et. ] wizji, któremi Buret, 
j»V twierdził, rnmł śię dzielić z swym przyjście- 
iem- nie wiedział jednak, t0 meezysta sprawa. 
Bureti niowp’.mg o Grąnaefe. jako svym przyja
cielu D'a Grane ta rzekomo pożyczył Bureti. «ri 
6 OOÓ fr., których jednair G*anet nie otrzymał.

Br- Takób Reinacl zeznaje: Rokowania 
z ministeiotwem wojny o wprowadzenie tabli- 
czkowe, kawy pozostały bez skutku. Baron R e i-! 
n. cL był raz z Bureten ua obiedzie u Bulau- 
żera, nie wie jednak nic o.tem, czy przyrzekano 
komu prowizję w tei sprawie.

Józef Reicach. właściciel Repuongue Frun- 
ęaise, wie tylko tyle, te Bulanżer miewał podej
rzane EchńuJr i oficerami Gardę republ aint 
Btllot i Jules le rry  prosili go (R.), aby pomówił 
o tem z Saussierem: Saussier oświadczył, że wie 
już o wszystkiem Między popierającymi Bou- 
langera i przygotowującymi zamach znajdował 
się także anarchista Eudes.

P. min. Grane o zeznaje, iż raz na piośbę 
Boulańgera przećstarif jenerałowi Gampenón 
Mareehala. Zaprze :za jako Dy pozostawał w jakich 
stosunkach pieniężnych Bufetem. Zapłacił wia
domych 6.000 fr, aby uniknąć Bkandalu.

Świadek Alibert miał słyszeć, iż Bulanżer 
wydajf pieniądze przeznaczohe na służbę wy
wiadowczą, ńa reklamy/za granicą i że roztrwo
nił l»;x jiujona zaoszczędzonych przez Gampe- 
iona Szefem ślużby wywiadowczej był wówczas 
pułkownik Wincent który między swymi ajen
tami miał niejakiego Geissena. Gdy raz do biura 
pułkownik yineepi przybył, Bulanżer żądał 
pieuięazy prawdopodobnie na reklamy, \m cent 
ad mówił mu, Wkrótce potem przeniesiony został 
Vi, ceni do migiem,. W owych czasach dziennik 
"foęnęment zm doi at się w kłopotach. Dzienni*- 
k ;z Gbainpsam głosił, iż rząd zapłaci! redakto
rowi tego pisma,.panu Magnier 9f 000. .'Gzy je- 
inak te pieniądze pochodziły z ministerstwa 
wpjoy niu wiaiom/. Bulanżer żył wóweres bar 
izo wystawnie. Zapłacił nawet 60.000 fi. długu 
ojcowski jgo ¥  tworzył się był już wtedy komitet, 
ztócy chciał lulapieri ; ..postąwić na .czek w<*> 
dzy państwowej.

ŚwŁ.: Alibert twierdzi, że hr. Dillon zamówił u 
Siemensa w Beninie kabel, i pobrał za tc 4,000.000 
arowizji. Kabel kosztowa* 40 mfljonów. Utwo
rzono kasę bulanźjstowską, do której włożył 
Dillon 100.000, a. Rochefort, raczę; zaś ukryty 
za nipę Talleyrana-Ferigord, drugie 100.000 fr., 
Skłądeli też i inn; Na rzecz Bulauźera werbo
wano studentów. Dalej opowiada Alibert, iż Ro- 

jchefort e wspomnianej kasy pobrał 100.000 fr., 
które wypłacił mu bank Maeąuarta. rue Lafitte. 
[Nadesłał te pieniądze Ko pelschneiuer z Bazylei.

Na zarzuty pism bulaużystowskich jakoby 
Alibert był szpiegiem, odpowiada tenże iż już 
sami jego sytuacjr majątkowa chroni go przed 
pudobuem podejrzciiiem.

* * ,
O sposobie, w jaki powyższe, Jokumenta 

komifaji śledczej do rąk redakcji Coo«,rdy doszły, 
wykazało zarządzone w tej mierze dochodzenie 
C-- następuje: Przed ośmiu dniami odaauo ma
nuskrypt protokołów śledczych do drukarni se
natu, c. sletn złożenia i odbicia 300 egzemplarzy. 
Robotnikom przy prasie odliczono papier i wie
czorem musieli oLi ,ę samą ilość egzemplarzy 
odbitek doręczyć. Zepsute odbitki zostały zaraz 
zniszczóiie, z dobrych egzemplarzy był każdy 
numerowany, i  klucz od magazynu, gdzie je 
złożono, przechowywał pompier, mający straż 
W seńtcie. Ten gasiciel ognia był jednak Sam

Rok xxvra.
Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują:
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dość zapalayu., gdyż dał sobie wyłudzić klnei 
przez Joannę Neveux, falcerkę drukarni sena
ckiej, która pod pozorem, że w magazynie coś 
zapomuiała, sama tam powróciła. Dziewczyna ta 
została jako poszlakowana o wykradzenie doku
mentów uwięzioną. Przy uwięzieniu zachowywała 
się bardzo spokojnie i twierdziła, że jeszcze inna 
z fałcerek miała być później w magazynie dru
karni.

Z po Zći -Atlantyku.
Dnia 14. października r. b. ma się w Wa

szyngtonie: zebrać wielki kongres wszystkich 
puństw amerykańskich, którego celę zasługują 
na baczną uwagą Europy. Program kongresu, 
który zwołują Zjednoczone stany północnej Ame
ryki, obejrauia następujące punkta: Obmyślenie 
środków (,0L.ij Jtfego rozwoju ludów amerykań
skich i skutecznego zapobieżenia nadmiernerttu 
wdawaniu się państw europejskich w sprany 
amerykańskie; zaprowadzenie ożywionej- komu
nikacji parowcowej między portami wszystkich 
państw sprzymierzonych; ujednostajnienie prze
pisów cłowych wszystkicn państw ameTykań
skich i zaprowadzenie wspólńej granicy cłowej; 
zaprowadzenie wspólnych międzynarodowych yag 
i miar i zespolenie międzynarodowych śrpaków 
w celu zabezpieczenia osób i własność; tudzież 
zaprowadzenia opieki nad markami faorycziiijh 
m i; zaprowadzenie wspólnej monety: ustspoffihh 
nie sądu polubownego dla wszelkich mo^iwyer. 
zatargów i nieporozumień międzj p->r*twafnl 
amerykańskiemi; rozszerzenie i pomno1 om-- sto
sunków między państwami do ugody tej przystę
pującemu

W Paryżu, zkąd nadeszła powyższy wiado
mość, mniemają, że program ten, mający, na:po 
zór związek cłowy na celu, zdąża w, gruncii 
rzeczy dc wytworzenia wielkiej politycznej: :ligi; 
państw skonfederowanych pod przywództwei Zje
dnoczonych Stanów północne] Ameryki. W celu 
zwołania kongresu agitowano óddawna. Z Amc 
ryki północnej uwijało się pełno ajentów pój 
wszystkich naństw*ch amerykańskich, aby je dlî . 
przewodnie] myśli kongres^ pozyskać. . Nie nr" 
też wątpLwości. że więk ła pzęśc Ijij|4w romań
skich środkowej i południowej AmeryLi weźnim 
w nim udział. '

W  kołach politycznych parysjkięh kładą na
cisk na to, że rządy europejskie nie mogą j,qsm 
ątać bezczynnem’ wobec takich usiłowań- Od nich 
to powinny wj] ić ostrzeżenia rn m ań ^ ic iu p a^ jr,. 
amerykańskich; Z.wiąfijyąci..ii;h. uwagę j a ,  ńiebei- 
pieczeństwa, grożące ich interesom ekonomi
cznym i swobodzie ich akcji ze stro ly Zjedno 
czonych Stanów północnej AmerykL Ostatnia 
stają się coraz więcej państwem. prz«myąłowen 
i potrzebują ustalonych miejsc zbytu m ęwa w; 
roby. A ponieważ te wyroby gorszenu sr daleko 
od wyrobór europejskich dlatego w.Europię* 
zbytu znaleść nie mogą, stara się Unia półniom. 
amerykańska o to , aby zyskać na nie s-ałj od
byt w Ameryce. Gdyby jąi jednak przyszło 
współzawodniczyć z wyrobami europejskiemi, c :~ 
wytrzymałaby z niemi najmniejszej ronkurencji- 
Stara się więc dojść do tego celu drogami krv 
temi i zdobyć wyłączny targ na swe wyrób) 
przez zaprowadzenie związku celnego, wyklucza
jącego wyroby całej reszty świata. Aby ukrjć 
rzeczywistą dążność programu kongresowego. 
opanowania wszystkich targów am erykańsuci: 
w interesie swego przemysłu i zasypania ich. 
wTrobami swemi, g rezemi a droższemi od euro
pejskich, używają Zjednoczone Stany podstępnie 
popularnego hasła solidarnej obrony przeciw 
wszelkim nieprawnym wdawauiom się państw, 
europejskich w wewnętrzne sprawy państw am«- 
rykańskieb. Wypada więc użyć wszelkich środ
ków, aby luaom amerykańskim otworzyć ocz, 
i dać im poznać zgubne dla nich a niech) bne 
następstwa zaproponowanego przez Unię pro
gramu.

Program kongresu, którego autorem ma b?ć 
sekretarz stanu Blaine, jest rzeczywiście sprytnii-

Gniew wzbiera, pani, w +wem szlachetnem sercu I 
Masz prawo lżyć mnie ! Jednak — bądź cier

pliwa !
M a r j a.

Cierpliwą być1 mam! 0. cierpliwość moja 
Plam. tę plamę, która mnie skalałeś!
Tyś wierzył tem" I

A p o r .
Już uie wierzę więcej 1 

J. jam chcę kary n. się w takiej pełni,
By żądza zemsty syta iej widokiem 
Wołała sama: Dość!

M a r  j a .
Sprawiedliwości

Nie zemsty pragnę.
A p o r.
O, t»ś dumna Marjol 

I  całkiem słusznie. Jam zarówno dumny 1 
Gdy 'jednak Władzę złożę w twoje dłonie,
Abyś tę hańbę, którą cię splamiłem,
— Przed królem, dworem wobec zgromadzonym, 
W zdwojonej mocy na mą głowę zlała,
Tak, że mej doli jaśniejąca, gwiazda 
Kopcąc zagaśnie jak groszowa świeczka,
Że iu..eez mój.złamję i porzucę szpetnie 
Ten dwor królewski, który światem dla mnie, 
Dwór, w którym odtąd szydzić ze mnie będą: 

,Gdy topór taki o zątrutem ostrzu 
Złożę w twem ręki i zawołam — uderz!
Gzy dość ci będzie?

M a r j a.
Nie rozumiem ciebie. 

L u d w i k .
Co on zamyśla'1'

B u b e k  (nadchodzi).
B u b e k .

Królu, dwór nadchodzi/ 
(Ludwik siada na podwyższeniu, obok niego 
Elżbieta Dttói ustawia się a w jego gronie jest 

T o tt, Szimón, Szerdai i Serwacy).
• 8 c t  jr a « y (na stronie).

Jakoś tak muchy brzęczą dziwniej Pan mój.

Jak widzę w jakichś wielkich tarapatach 1 
Twarz ma poważną — pewnie głupstwo 

(Wchodzi w tłum.)
E 1 ż b i e t a.

Go on chce zrobić?
S z i m o n (do Bubeka).

Czy un się przyznał?
B u b e

Nie.
Oby się wyparł!

A p o r  (występuje przed króla). 
Królu i królowo! 

Opiekunowie tej pauny, pozwólcie,
Bym tu publicznie do niej zwrócił słowa.

L u d w i k .
W jakim zamiarze?

A p o r .
Miłościwy panie,

Culem mej mowy — okazać wszem wobec, 
Ze me mniemanie o tej zacnej damir 
Nieskazitelnem, czysteu jest jak ona. --
— Wniesiono skargę żem ją lekceważył.

L u d w i k .
I  cóż ty mówisz na skargi tej słowa?

A p o r ,
To, że ją sędzią robię w swojej sprawie.
— Proszę o rękę jej.

B a b e k  (zapominając się).
Dla kogo ?

A p o r  (nie odwraca się).
Dla mnie.

B u b e k .
Po takiej krzywdzie —

E l ż b i e t a .
To zacnie — i 

A p o r .
Rzekłem, że nic mnie do tego nie skłania 
Nawet cień blady nadziei z jej strony.
A choć rełuzę otrzymam, nie mniejszą 
Niż teraz będzie cześć ma dla tej damy, 
Dla cnót jej bowiem żąda jej me se; ie. 
Ślubuję przeto, że gdy mnie nie przyjmie,

,;f



GAZETA NABODOWA z Czwartku dnia 1. Sierpnia 1889.
obmyślonym zamachem na wolność handlową 
wszystkich Indów amerykańskich, w wyłącznym 
interesie państw północnej Ameryki, ze szkodą 
Europy, a pokryty zręcznie znaną od dawna a 
w Ameryce wielce popularną „zasadą Monroe", 
posuniętą podstępnie do ostatecznych granic. 
„Ameryka dla Amerykanów" brzmiała doktryna, 
jaką postawił Monroe, a „Ameryka dla Ameryki 
północnej “ oto nowa doktryna Blaine’a.

Oprócz względów, na które już z Paryża 
zwracają uwagę, powinny państwa europejskie 
pamiętać jeszcze i o tem, że przyjście zasad za
mierzonego kongresu waszyngtońskiego odebra
łoby też kanałowi panamskiemu znaczenie wielko
kwiatowej linii komunikacyjnej, a punkt progra
mu, tyczący się zaprowadzenia wspólnej ame
rykańskiej monety, wytworzyłby nowe trudności 
w ostatecznem uregulowaniu stosunków waluto
wych, do którego tak naglące nawołują potrzeby.

M e  iiicow e i Miejscowa.
Lwów dnia 31. lipca.

* Mianowania. Minister handlu zamianował 
oficjałów pocztowych Ferdynanda Kozłowskiego w 
Tarnopolu, Edwarda Poltra we Lwewia, Marcelego 
Sławińskiego w Kołomyi i Antoniego Matulę we Lwo
wie kontrolorami pocztowymi, a mianowicie : dwóoh 
pierwszych dla Krakowa, Sławińskiogo dla Kołomyi, 
a Matulę dla Stanisławowa.

Bada szkolna krajowa zamianowała stałymi 
nauozyoielami Mikołaja Węgrzyna w Dubryniowie, 
Stanisława Filara w Żarnowcu, Erazma Jasiewicza 
w Łęiynaeh i Leona Laliokiego stałymi nauezyoiola- 
mi szkoły etatowej w Dukli.

* Marszałek krą]owy k r . Tarnowski po
wrócił onogdaj wieozór do Lwowa i objął urzę
dowanie.

* O. Wład. P rzew łoeki, jenerał zakonu 00. 
Zmartwyehwstańoów, przybędzie w połowie miesiąca 
sierpnia do Lwowa dla konsekraoji nowo wybudowa
nego kościoła 00. Zmartwychwstańców.

* Zm arl i  we Lwowie : Jóaef Antoni Morawetz, 
w 49 r. iyoia.

W tych dniaeh w Warszawie zmarło dwóch 
starców, którzy nleiwykłego dooiekali wieku, bo 90 
r. życia. Obaj: Franoissek Sendzimir i Franciszek 
Grudziński, byli niegdyś obywatelsmi ziemskimi.

W d. 23. b. m. zmarła w Warszawie Jadwiga 
z Jaczewskich hr. Adamowa Rzewuska, znana zarówno 
■a'polu litaraokiem, jakoteż i ze swojej dsiałalnośoi 
filantropijnej. Jako pani pełnej cnót i chrześcijańskie
go miłosierdzia wiele zawdzięcza Towarzystwo kato
lickie dobroozynnośol w Petersburgu. Zwłoki jej po
grzebano w mogiło rodtinnej w Pohrefcyszczaoh. Stratę 
jej opłakuje trzech synów, z których jeden Stanizław 
hr. Baewuski dał się poznać na polu literatury dra
maty cnej.

* Losowanie sędziów przysięgłych. Na IV. 
iwyesajną kadencję sądów przysięgłych, która w tu
tejszym sądzie krajowym karnym rozpoosnie się d. 
2. września br. zostali wylosowani jako główni przy- 
sięgli pp.: Adolf Siwek stolarz, Adolf Silbermann 
piekarz, Markus Beri Eiohlor raeźaik, Aleksander 
Mlóewski wl. dóbr, Stan. hr. Wiśniewski, Piotr Waj
da wł realności, Alojzy Wiktor Gfrott kupiec w So
kalu, Wilhelm Stadnicki kono. Wydziału kraj., Zy
gmunt Kleczkowski kontysta, Jędrzej Grabowio* wł. 
real, Platon Kostcóki, Michał Kulman rolnik, Rafał 
Parnas wł. reaL, dr. Edw. J. Kwołowski kandydat 
adw., Ludwik Fedyk wł. reaL, Julian Obertyński 
adj. gal. tow. kred. Ziemek., Wawrzyniec Matyskie- 
wiez wł. real., Wład. Korzeniowski dzierżawca, Igna- 
oy Papara wł. dóbr, Jan Piotrowski adj. gai. Tow. 
kr. i., Julian Małussyński urzędnik, Marcin Mfiller 
kupiec, Auroli Urbański zast. dyr., Mojżesz Gelber 
dzierżawca, Franciszek Moser mosiężnik, Anteni Bu
haj rolnik, Karol Nadwodzki inspektor tow. asek., 
Feiwel Bentaehner kupieo, Jan Szwejkowski urzędnik 
kr. tew. w. u., Włodzimierz Niezabitowski wł. dóbr, 
dr. Emanuel Beiński, Jan Epler dzierzawoa, Kareł 
Jesicrkowski wędllniarz, Juliusz Zdanowski uriędnik, 
Adam Broehooki wł. dóbr, Walery Kaszyński adj. 
gal. kasy ossozędnośei.

Jako zastępey: pp. Rudnicki Wład. wł. real., 
Kowalski Feliks kupieo, Kruszyński Kajetan cukier
nik,. Karol Jan Pokorny kupieo, Michał Spożarski in
troligator, Paweł Starzyk księgarz, Zygmunt Soohaoki 
likw. Tow. w u., Wilhelm Seyfarth kupieo i Fran- 
oiszok Frankowski rseźnik.

* Tem peratura. Oziębienie aury, jakie w lipcu 
nastąpiło na całej północy Europy, należy do nad
zwyczajnych zjawisk. Podobnie z mieniła się tempe
ratura w lipeu w lataeh 178? ' 1S6) według spra
wozdani * obserwatorjum peiersburskiego, Wrogo ba
dania da/ują się od r 1843. Dnia 14. i d. 16. lipoa 
W wymieni onyeh latach średnia temperatura wyuoai- 
ła 11,2, wsględoa 11.0 st. Celsjusza. W tym zaś 
roku tylko 10.6. W ogóle tegoroczne lato obfituje w 
niespodzianki meteorologiczne: w maju panowały u- 
pały afrykańskio a teraz mamy zmianę, jakiej nie

pomną nietylko najstarsi ludzie, 
najstarsze.

ale i obserwaterja

* Borze. Z Węgier nadohodsi jeszose dodatkowa 
wiadomość o wielkich szkodach, które zrządziła Cisa. 
Nadto kilka staoyj telegrafioznyoh noierpiało od ude
rzenia pioruna. W Szathmar naczelnik staoji zestal 
zabity.

W ekoiioy Oieszyaa skutkiem eberwania się 
chmury wylały w wielu miejsoaoh rzeki.

Z Morawskiej Ostrawy donoszą pod d. wozo- 
rajszą. Cała jedna ezęśó miasta skutkiem wystąpienia 
a brzegów Ostrawy zalana. Połamane liozne sprzęty 
domowe, unoszone falami i pozrywane mesty wska
zują, ie wylew nie małe psozynił sikedy.

Krytyczne dnie Falba nie pominęły nawet Chin. 
Ostatnia poczta chińska przynosi wieśoi o straszliwej 
burzy, jaka nawiedziła dnia 29. ozerwoa Hongkong. 
Ulewa rozpoczęła się o godzinie 2 w necy i trwała 
bez przerwy 86 godzin. Dzielnica miasta nazwana 
Wiktorja położona jest u stóp i na steku góry, ma
jącej 1800 sWp wysokości, co pogorszyło jeszoze sy
ta aoją, gdyż strumienie dessozu jak rwąoe potoki 
spływały po poohyłośoi. Ziaesna przestrzeń siomi 
obsunęła się na uiioy, wiodącej z miasta na szezyt 
góry. Gdy zaświtał dzień 80. ozerwoa, domy na 
Queen's Road, w dzielnicy handlowej, pełne były 
wody; wiele z nieh leżało w gruzaoh, a towary ule
gły zniszczeniu. Komunikaoja telegraficzna przerwana. 
Wszelki handel ustał, a mieszkańcy wraz a wojskiem 
zajęci byli tylko ratowaniem iyoia i mienia. Chorych 
musiano z szpitala #ynosiś, gdyż woda podmyła fun
damenty. W obwili, gdy bursa szalała, pękła jedna 
z głównych rur gazowych i wszędzie zaległy oiemne 
śoi. Ośm osób zginęło od pioruna, a liczba tyeh, 
którzy znaleźli śmierć pod rumowiskami waląoyeh 
się domów, nie jest jeszoze wiadoma. Środkowe osęśó 
miasta jest jednym stosem gruiów. Ulice i drogi do 
pnejśoia niemożliwo i na kilka stóp pokryte piaskiem 
i mułem. W przeciągu tyoh 86 godzin spadł doaiez 
na przeszło 30 oali, iw jest trzy raty wyżej, niż 
przooięolowe w całym miesiąca ezerwcu podczas 
osiatnioh lat dwudziesta.

* P anu  MarjanowI S tipa low i, właśolołelewi 
ujeżdżalni i nauozyoielowi jasdy kannej, dsień wczo
rajszy musiał dać dużo emocji. Syn jego i najpoję
tniejszy uczeń, Jan — pierwszy ras wystąpił publi
cznie, — popisując się w eyrku w wyżazej askele 
jazdy.

Ujmująca pewiersohowneśó młodege jeźdźca — 
pewność, i  jaką prowadził konia — altganoja i spo
kój, zwłaszesa gruntowna znajamaśó trudnej sstuki 
jeżdżenia, uczyniły ua saeiokawioncj a lioznie zebra
na] publiczności bardzo dodatne wrażenia, i huczno 
wywołały oklaski. Publiczny ton popis zarówno de
brze zaleoa ejoa jak 1 syna, dzielnego, nauozyoiela i 
pojętnego uosnia.

* Pojedynek. Między majorem Robertem Brbo- 
nem i porucznikiem RaduloTiozem a 1 p. Łuaarów 
odbył się, jak doaesią i  Budapesztu, krwawy poje
dynek pod Kikinda. Erbon rozpłatał swemu prieoi- 
wnikowi czaszkę, sam zaś odniósł rany w ramię i

* Stan pow ietrza. Obserwatorjum askoły poli
technicznej donosi 31. lipoa:

W ubiegłej dobie, lioaąe od 12. godi. w połu
dnie , mieliśmy wiatr z zachodu, niebo całkiem za
chmurzone, a powietrze wilgotne i nador nieapokojna.

Średnia temperatura doby była 14-1* O; naj
wyższa 15‘4* C, najniższa 12-6* O.

Po poładniu i w nooy padał descea, którego 
łąozny opad wynosi 4 5 mm.; diiś rano dasaoi ustał, 
niebo poosęło się wypogadzać.

Zniżka barometryesna 746 —750 mm. znajdo
wała eię w Kurlandji ; zwyżka 770—765 w Sawaj- 
earji.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o 9 rano 759 mm.

Prognoza na dobę naatępną od 12. godziny 
w południe 31. lipoa:

Wiatr saohodni, średnia temperatura doby oko
ło 15° O, stan nieba zmienny, a powietrze wilgotno 
i nader niespokojne; dessoz chwilowy, opad aft* 
znaczny.

* J u t r o , d. 1. sierpnia: św. Piotra w oki — 
św. Iłyi Pror.

— O samobójstwie posła  K llnkoscha nad- 
•hodią następujące bliżese szczegóły: Okazywał en od 

łużesego czasu przygnębionie umysłowo. Daia 28. km 
ano służąca wszedłszy e godz. 7. do sypialni jege 
zy ulicy Augustjańskiej ur. 8. znalazła go bez ży- 
a ze szpadą po rękojeść w piersi wbitą. Położenie 

c ła i wszystkie okolioauośei wskazywały la  to, że 
1 nkosoh sam zadał sobie oies śmiertelny. Sprowa
dzona komisja sądowo-lekarska skonstatowała, że 
śmierć nastąpiła natychmiast i te inaoinie prsed pół
nocą Klinkoscb liczył lat 59, hył on właśoititltm 
majątku ziemskiego Pfaffatadt w Austrjl wyższe], rad- 
oą giełdowym, araa właśoioielsm protokołowanej fir
my bankowej „H. Klinkosoh", w budynku giełdowym 
na Sohottenring nr. 16 aię mieszczącej. Był też de
putowanym do Rady państwa a miast: Bied, Brau- 
nau, Mattighofan i Seh&rding w Austrji wyżaiej. 
Klinkoscb pozostawił żonę i dwoje dzieci, którzy b a -!

wili w chwili wypadku aa letiiem mieszkaniu w 
Munderfing pod Linoem.

— O senzaeyjnem  zdarzenia donoszą z Wie
dnia. W maren r. 1888 aresztowanym został pen- 
ezaik hnsarów Karol Horrman ped zarzutom współ
udziału w zbrodni popełnionej wespół z pewnym le
karzem u  własnej żonie. Zasądzony, został jednak 
uwolnionym z powodu niepoczytalności i eddanym de 
zakładu lmyełowe chorych. Uoiekał stamtąd dwa ra
zy. Pierwszym rasem uśał się de rodziców w Graou, 
którzy go ponownie Oddali do zakładu, przed kilku 
dniami zaś do p. Perneretorfera, któremu eałą sprawę 
wyłussesył, i który wospół z swym zastępcą dr. 
Bondym gerąeo się nim zajął. Obeenie krzątają się 
oni akoło zebrania dowodów dla wykazania, ii Horr- 
mann umysłowo chorym woale nie jest, że ule do
puścił się zbrodni, zs którą go skazano, i że oała 
sprawa jest niegedną machinacją ze strony krewnych 
Hermanna i jego żony.

— Sm arującym  się paniom. Profesor uniwer
sytetu w Marburgu dr. F. Marohand przypisuje czę
ste tworzenie się kamyków żółoiowyoh u kobiet 
nosseniu oiasnyoh sznurówek. Głównym powodem 
wytworzenia się kamyków żółoiowyoh. twierdzi on, 
zdaje alf być praedewszystkiem zmieniony skład 
ohamioiuy żółci. 'Wszystko, oo się przyczynia do 
lagęatniania żółoi. a więo w piarwasym rzędsie sam- 
knięoie dróg, któreuii żółć odpływa z pęaherzyka, 
szczególniej, jeżeli żółó wydzielana obfitnje w części 
stałe, daje pewód do. tworzenia się siarnistyoh osa
dów, z których następnie tworzą się kamyki. Pę
cherzyk żółciowy jest aa wątrobie w ten sposób 
umleszozoiym, że lak żebrowy przypada na dolną 
osęśó jego i na kanalik żółciowy. Żółć, prsoa wą
trobę wydziolana, spływa do pęoherzyka tylko w pen
sach procesu trawienia w kiszkach, głównie więo 
w nocy, w godzinach nadranńych. Skoro więo pę- 
ohęrzyk wypełnia się w nocy, a praaz dzień uci
śniony sanurówką, nie może wydalać swej zawarto- 
śol da kiszak, żółó więo satriymujo się w nim i 
Ł lagę szcza się, dając powód do tworaenia się osa
dów 1 kamyków. Me to miajsoa szezególniej u ko
biet zażywnych, któryoh żółó sama pracz się jest 
skłonną do wydzielania osadów, a które, oboąe mieć 
ładną figurę, ściągają się właśnie najbardziej, uei- 
skają przewody żółoiowe i stąd też najczęściej cier
pią na kolkę żołoiową- Profosor Marchand praypu- 
aztia takża, że moone sanurewanle się jest jsdnym 
i momentów, usposabiejąoyoh do tworsenie się raka 
pęeheriyka 1 przewodów żółoiowyoh.

— Zbiory B azyk waklego. Zoszyt lipcowy mia- 
sięoznika Noto' uwiera oiakawe siozegóty a kollek- 
oji starażytniozaj Bazylewskiego, w której znajdował 
eię domniamaay nBiaserbieeu. Zbiory Bazylewskiego 
po wystawie w Paryżu 1878 r. kupiono do Ermitażu 
•esarskiega w Pctarsburgu za 6,000.600 fr.

— Zgon pod ro f tm l byku. W ciągu tagero- 
eanyeh walk byków utraciła Hiaapeiia pod rogami 
byka jsdnega ze słynniejszyoh aeoiob „eapadasów", 
Manuela Fuentas, znanego więoej pod imieniem „Beo- 
•ansgra", który pontósł śmierć na Plusa de Torres, 
w Buza, w Andaluzji, wśród nsstępująeyeh okoli- 
osneśei: Trzy byki zbroczyły już krwią swoją arenę 
cyrkową, gdy wpuiseaene czwartego, młodo, trzyle
tnie zwierzę, sprewadseae świeżo z okolic Salamanki. 
Naprzeciw czworonogiego szermierza wystąpił brat 
Boeoanegra, zwany .Eł Mało", leaa odrazu jakoś po- 
ezął sebla niearęoaiie z roijusioaom zwiorifoiem. Im 
bardziaj byk napierał, tem więcej ssermierz peoaąt 
uatępewaó, aż wrauele inalazł aię pray samych ssran- 
kaeh, a tam nie miał już gdiit dalej aię cefsó. V 
tyrku nastała chwila trwożliwego eezakiwania. Jo- 
sseie parę sekund, a .11 Mele" musiałby być agu- 
blenym. Boesenafi* dlrtriSfł jsduak aiebeapieeaeń- 
stwo, Jakie zagrażsłe Jop bratu i bez namysłu po
spieszył mu z pomocą. Widzowie zaparli eddeeb w 
piersiach. Trzymając azpadę swoją między sąbami, 
skoczył Boooanegra przed byka i jednym ruohem sa- 
wiesił mu na ragasfc awój ozerweny płaszczyk. Byk 
został aślapiany na ohwilę, a „El Melo" uratowaay. 
Huczny grzmot oklaski* w za wazystkiob ztrou eyrku 
powitał ten śmiały postępek. Ale te właśnie stałe się 
fatalnem dla Boaeaaegra Pociął on dalękawaś ukło
nami aa oklaski na prawo i na lewo i straeił praca 
to ■ aoau na chwilę straszliwego byka, który zwróoił 
■ię saras ku niemu z powrotom. Boeoanegra i tym 
ruem uaktesył na bok, alt było zapóźao I Jeden róg 
resjuBsoBego zwierzęcia dociągnął ciała „ospady" i 
przebił jo na wylot. Byk ze zdobyczą sweją pognał 
parę kroków, podrzucił niesMcęóliwego W górę, z 
gdy tan lagł u jego atóp niaruobomi# poozął go da- 
koła obebodaió. Wreszcie addalił się, dumny u  swe
go awyoięstwa, pedesas gdy publiazność, zapomiąająo 
o nieszaaęśliwym zzermierzu, wybuehnęła okriykiem: 
„Brsto 1 Braro el toro! Wyniesiony z areny Boa- 
tauagra, zmarł w szpitalu *  trzy pdziny po ocale
niu brata, które zgonom swoim przypłaoił.

— Zajmująca listy. W Londynie wystawiono 
pnbliesnls pewną ilość listów inaksmltsśsi . Cegiel
skich. Z trzech listów Gladstona traktuj* jodea o „da- 
•petyoznyoh pretensjach br. Igaatjowa, który umie- 
rsa s Petersburga uczynić nowy Rzym.44 Intsrasują- 
eam jest plamt Garibaldiego, datowana s Bordeauz 
d. 13. lutop 1871. W liśolt tym oświadesa stary

bohater wolaośei, że składa naozslne dowódstwo nad 
armią wogezką, psaleważ jego misja jni się skoń- 
osyłs. Carlyle daje radę w liście s r. 1848 powno- 
mu młodemu literatowi, ażeby nie traoił odwagi % 
tego wsględu, że mu odosłano manuskrypt. Warnsie- 
nio wywołują słowa peety Tomasza Moore'a, w któ
ryoh prosi jednego ze swych przyjaciół, ażeby teiżo 
uspokoił stolarza, wierzyciela. Karol Dickens tak pi
sie do pewnoge aspiranta literackiego : „Wspomnij
pan na ten wiolki szereg młody oh ludzi, piszący oh 
wiersze, a ua drobną garstkę pootów. Spuió się pas 
na ts, ie wszystko to, oeó psu czytał o nioizosęieis 
wypływająesm z fałszywej ambicji, niszom nie jest w 
porównaniu z rzeczywistożeią. “

— Bas ewlg W elbllche. W znanych składach 
kosmetycznych berlińskich prztdnją dziennio 202 kilo 
pudru, 117 kilo różu, 61%f*rby do malowani* brwi, 
50 pomndy nn wargi, 29% gliceryny i 59 kilo 
krsmu. Roosnie więo damy berlińskie wypotrzsbowują 
73,780 kilo pudru, 42.705 kilo różu, 23,856 kilo 
farby na brwi, 18.250 kilo pomady na wargi, 10.805 
gliotryny i 5.775 kile goldkremu.

— W ielki bankiet merów odbędzie się w d. 
18. sierpnia w Paryżu, a udział w nim przyjmą me
rowie 36.000 gmin franouzkieh. Ten bankiet „mon
stra" urządzony zostanie w pnłaou Przemysłu.

— Proces* przeoiwko płatnikom i dostawcom 
armii niemieckiej mnożą się ustawicznie, odkąd wła- 
dse poczęły basznioj patrzeć na pałoe swym urzę
dnikom. Świeżo donoszą znowu, że bogaty kupieo 
w Minden który przez iługie lata był jednym 
z głównyoh dostawców dla Kelonii i Wilhelmnhafen, 
aresztowany został nagle 1 odesłany do berlińskiego 
więsienia śledczego. W Dreźnie sai aresztowano 
w środę pablloznie na ulicy pewnogo królewskiego 
dyrektora muzyki podobno za pobieranie prowizji 
przy zakupni6 instrumentów mnyazaych. Nadto wy
toczono śledztwo dwom innym dyrektorom muzyki.

— Epidemia. W Warszawie i ekoiioy panuje 
obeonie epidemiosnie dysenterja.

— Agitacje ziemskie. Niomieokis półursfdowe 
dzienniki korzystają z nieurodzaju w Rosji, aby po
derwać jej kredyt aa granicą, sapewniająo, że pro- 
stem następstwem nieurodzaju tego musi być nieko
rzystna zmiana handlowego bilansu, a ta postawi 
Rosję w niemożności spłosenia swoich finensewyoh 
sebowiąsań.

„W oddzielnym urzędowym oyrkularzu — jak 
piszą Mo8k. Wiedom. — rozesłaaym do setek ga- 
set prowinojeaalnyoh, donoszą, że w Rosji zupsłny 
nieurodzaj, spowodowany priez mrozy, upały, susły 
(dla większej pewnośei przytoezsno nawet łsoińaką 
nazwę spermophilus ptiltms) i owady. „Teras już | 
rozpoczęła się epidemtezna choroba, która może być 
nazwana tyfusem głodowym i ehoroba bydła, wywo
łana brakiem paszy14. W Kalazinio naród umiera 
jakoby tyeiąoami, a to tem bardziej, żi ale urodziły 
ani egórki, ani kapusta, ani grzyby, „które służą 
tam aa zwykły pakarm dla Indu44. Mróa a 8. lipea 
miał ■sisstiyó wszystko prasa, grykę I Owies, eeiy ; 
poduiesły się e 60%, magaayny puste, a na ryukaoh 
handlowych nie ma żadnych aapaaów 1 tylko w pray-1 
staniaeh snajdują się anaeina partja zboża, które bę
dą wysłane „da wewnętranyeh guberni] państwa44, j 

Motk. Wiedom. prsytoeiywsiy pswyżazy wy
ciąg a oyrknlarsa, piasąi „W Niemossoh również1 
panuje nieurediaj, w Wfgraeel tożsamo. Cźemżo 
więo karmić się będą Niemey, jsali w Rosji taki nie- j 
uradzaj, ża na wywói nie pójdaio nio T Wlodaą oni j 
debrze, że będą jedli ohlob rosyjski i ż* rosyjsklogo f 
zboża trzeba będzls kupić w rb. więeoj aniżeli w ae- 
■słym. Oto, dlaeiego starają się oni. obniżyć kura, nie 
baoząo ha ts, ża e« zyskają na kursie, te stracą na 
eauie obleka, która wskutek tyeb kłbmliwyeb (wieści 
jesaoie więcej idale W górę**

— P. Adol f i na Z i m a j a r e w a ,  jak donoal 
warssawskie Słowo, r*spo«saie swe występy gościn
ie w Warszawie w drugiej połowie sierpnia.

— Woj c i ech Ger son wykeńeia nowy ebras 
większych rozmiarów, do którego treść zaczerpnął 
i  histerji.

Miojsoe przysiłej wystawy detąd joaieie nie ic- 
stało wybraae.

— No we l k ę  Wiktora Gomuliokiogo „Nioefer44, 
w przekładzie niomieekim Władysława Gumplowioza, 
zamieściło wiodońskie pismo belotrystyoua Art der 
sehonen Uauen Donat*.

— Z m a r ł a  p e o t k a .  Moteor niepospolitego 
blasku w świeois litsraokim ukazał się niedawno i 
zgasł saras w literaturze francuskiej Są te poezje 
panny Haaden. Poetka, dziowozę 18 letnie, zgasła 
kilka mioeięcy tomu ; dzienaiki w ciągu astatnieh dni 
jaj ohareby drukowały stale buletyny o stanie jej 
■drowie, jako o tej, która, chaó tak młoda, miała 
ozas zasłynąć. We Florencji byłą oną pricdmlotem 
konferzneyj specjalnych; w Paryżu w kełaoh uozo- 
nyoh i literackich mówiona o llej jaks o osamś „nia- 
■wykłtm.14 Utwory jej jednak prawie niedoatąpnami 
były za jej życia, bo do pewaago psasu l i t  chciała 
nic drnkewsó, dopiero śmiaró drogę de aloh otwarła. 
Słowem, ed lat dwóch wprawiała w podziw eałt awe 
•toosenie, na nieszczęście powiększyła tylko lioabę 
geniuszów zgasłych przedwcześnie. Nas, Psiaków, in
teresuje ten geniusz takie i prses to jesseae, ie po
etka pochodziła z rodziny mołdawskiej, osiadłej w 
Pelsca a indygenatem sslaoheokim: dziad, jej Tade
usz Hasden, de którego niebóaioaka miała być sacu- 
gólnie podobną moralnie i fizycznie, mówił zawsze i 
pisał po polsku (tłómaesył Kotzebuegó).

— Z ni wy p s e t y  oki ej .  Ź# ebek praoy około 
roli, można tekże uprawiać pastyozną aiwę, na to 
destaroaa dosodu jedon z ziemiaa gubsraii łomżyń- 
■Wej, p. Al. Si-bur, który sobrał obeonie wiązankę 
właanych poezyj francuskich i nadesłał js .w tomiku 
p. t. „Grinosments do giroustte44 (Skrzypionlt chorą
giewki) de r.dtkojl werszawokiego Słowa. P. Al. 
Sohlirr pochodzi z alzackiej rodziny, osiedlonej ida- 
wna w Królestwie a zasłużonej na polu odkrswni- 
etwa, jest bowiem synem nestora tsj gzłęii priomy- 
słu i wzorowsg.’ gospodarza. Go jednak OBofbliwit za
leca possjt młodego sntora, te tłómeezeaia polskich 
poetów.

Teatr, literatura i muzyka.
— (F . K .) W s p r a wi e  odkr yc i a  najda

wniejszego druku polskiego. Wozystkie nasze dzien
niki prsynlesły ostatnismi dniami radośną nowinę 
o odkryciu najdawniojsitgo raekomo druku polskiego. 
Sioaęśiiwym znalaną Jest p. Naaks-Nakęaki, jeden 
■ bibliotekarzy pemooników brytańskiog muieam, 
a drukiem tym jset hymn „Bogsrodiiea44 wydruko
wany wa wstępie do dzieła areybisknpa gnieźnień
skiego, kanelerza Jana Łaskiego p. t.: „Commune 
ineliłi Poloniae regni privilegiumu ‘ Odkryoio to 
byłoby w istocie radośntm i oiokawsm, gdyby nie 
było, niostety, od bardse dawna jnż snanem, e osom 
każdy dowiedsioó aię może, jeśli nie a wlękssyah 
prac menografioanyeh o „Bogarodsiey44, jak n. p. 
dsieła dr. R. Piłata, to ohośby z piarwsaege lepszego 
podręoznika hiateiji literatury polskiej.

Priy tąj sposobności oadmieniamy, żt najda
wniejszy druk polski póohodsi a ezasów a wiele woia- 
śniojszych, a jest nim tekst polaki modlitwy pańskiej, 
pozdrowienia anielskiego i składu apostolskiego, 
suajdująoy się w teelogioznem dziele Rudolfa, bisku
pa wrocławskiego, drukowałem w Norymberdze r. 
1475. (Per. „Piśmiennictwo polskie. W. A. Maoio- 
Jowski* I. 827. HI. „Dopełnienie" str. 48).

To słożę wszystkie stopnie, dostojeństwa,
Blask wszystek, którym imię moje świeci, 
Opuszczę lwór ten i jak żołdak prosty 
Pójdę w obczyznę!

M a r  j a.
Ach I 

A p n  r.
To jest świadectwem, 

Jak wielce Apor Marją Drugeth ceni 1
(Klęka przed nią mówiąc z cicha.)

Masz topór w ręku — Marjo, uderz śmiało! 
E l ż b i e t a .

Już ją ma 1
L u d w i k .

Gwałtem!
E l ż b i e t a .

Miłość zawsze gwałtem. 
L u d w i k .

Jednak nie zawsze bywa gwałt miłością 1 
Ja  nie przypuszczam —

E l ż b i e t a  (powstrzymuje go).
Cicho 1 Marja mówi 1 

M a r  j a.
Prosię eię, nie klęcz 1

Ap o r .
Z ust twych jedno słówko 

Może mnie podnieść. „Tak" lub „nie" tem słowem 1 
Ma r j a .

Dobrze więc, panie, ja — przebaczam tobie! 
Ap o r .

Maryjo Drngeth \ Nigdy jeszcze w życiu 
Jam przebaczenia nie żebrał u ludzi —
Więc albo panem twoim stąd powstianę,
Lab — pokutnikiem 1

M a r j a .
O, pyszny Aporze,

Tak koisz rany, które sam zadałeś?
Więc za pokutę ehceBZ być mężem moim ?l 

Ap o r .
Pokuty dla mnie jest to, że cię proszę 
O twoję rękę w takiej właśnie chwili,

W którejbyś raczej przebiła me seree,
Niźii za męża mnie wzięła.

M a r j a .
Ja  widzę,

| Że ty mnie woale nie kochasz — o zgoła I 
Ap o r .

Rękę odtrącić chcesz mojęf — dość ręki,
Na cóż ci serca do tego potrzeba?

Ma r j a .
Nie odpowiadasz na moje pytanio.

' Ozy ty mnie kochasz, pytam.
A p o r .

Szczęście moje 
Składam w twej ręce. Leci pókiś mym sędzią 
Na to pytanie nie dam odpowiedzi.

M a r j a.
I ty nie pytasz czy ja kocham ciebie ?

Ap o r .
Nie pytam. Przyjmiesz mnie — to będę wiedział.

Ma r j a .
Więo ja — przyjmuję.

A p o r  (zrywając się).
Ach 1

M a r j a .
Cieszysz się nawet?

T u u Ap o r .Ja  — kocham ciebie!
E l ż b i e t a .

. , Panieł kto miał słuszność?
Kto zna ją lepiej ?

L u d w i k.
Znaj ty awoję Marją,

Ja znam Apora i drżę — bo szalony 1 
E 1 ż b i e t a (do Marji).

Mów śmiało dziecię, a rozważ dojrzale.
M a r j  a.

Królowo, królu, ty, który Apora 
KochaBt, przysięgom jego wierząc stale,
Mój rozum nie jeBt bystrzejszym od twego,
Więc ja mu wierzę — i będę mu żoną] 

(Elżbieta ściska ją).

L u d w i k  (schodzi z podwyższania).
Niech tak ci wiernym, jak jest dla mnie, będzie, 
życzę ci z serca; lecz nie zapominaj,
Że hołdowniczą raz złożył przysięgę,
A eząśoiej składał przysięgi miłości.

A p o r  (dumnie).
Wierności — nigdy 1 gdyż byłbym dochował!

E l ż b i e t a  (skinąwszy na Apora).
Teraz nie złamie i dla mej miłośoil 

M a r j a  (dumnie).
Za tę przysięgę, którą mnie on złoży,
Ręczę tak, królu, jak za swoję własną 1 

Ap o r .
Wyniosła, dumna, ma oblubienico l 
Czołem ci biję za to zacne słowo,
— Kocham cię za nic 1 Szanuj mnie w tej mierze 
Jako ja siebie sam szapuje. Kłamać
Nie umiem. Przeto nie mówię ci wcale.
Żeś ty miłością pierwszą w mojem życiu,
Lecz to powiadam, a ty, słuchaj królu,
— Marja jest moją o s t a t n i ą  miłością 1

L u d w i k  (bierze go na stronę). 
Ostatnią, mówisz? Czy wiesz to tak pewnie?

Ap o r .
Ja wiom — bo tak eheę l

L u d w i k .
Niech ci Pan niebieski 

Da Bilną wolę i — szczęście w dodatku. _ 
Trzeba i szczęśoia, Aporze I (Głośno.) A kiedyż 
Wesele będzie...

A p e r.
Dziś jeszcze —

L u d w i k .
Nie, toby 

Za prędko było. Ja  ciebie, Aporze,
Na wojnie jeszeze potrzebować będę.

W s z y s c y .
Na wojnie 1

L u d w i k .
Padwie na pomoc pójdziemy,

W bój z tą Weneoją, która wiarołomnie 
Prze nas na zewnątrz, wewnątrz dołki kopie.

Cecco, Garrary syn, weneckie wojsko 
Pobił nad Piawą a naszej pomocy 
Do zupełnego trzeba mu zwycięstwa.
Dziesięć tysięcy jazdy tam poślemy.
(Do Apora.) Chcesz ją  prowadzić?

Ap o r .
Tak, lecz ohciałbym pierwej

Ślubem się złączyć.
L u d w i k .

A cóż Marja na to? 
Ma r j a .

Prawem jest dla mnie te, co Apor mówi.
L u d w i k  (po namyśle).

Nie, niel Człek wolny zawsze dzielniej walczy.
(Do Ap o r a ) .

Rozważ mój synu. Chcę byś w bój szedł wolny. 
Sprawa ta nieco za prędko mi poszła...

Ap o r .
Jam nie tak młody, abym nierozważnie 
Krok najważniejszy przedsiębrać mógł w życiu; 
A nie tak stary, by bezzębną szczęką 
Przeżuwać, panie, to, co już się stało.
(Nie wiem, zaprawdę, co on ma dziś w oczach).

L u d w i k .
Ostatnia miłość? Nio tryumf ostatni?
Prawda ?

Apor .
Tak tuszę, Najjaśniejszy Panie,

Od dziś mnie moje szczęście me opuści. 
L u d w i k .

Twe szczęście! (Mąż to, co się zrzecze szczęścia, 
By tylko swego nie ugiąć apora).
Laozfi, mój druha 1 Ja  oię wciąż kochałem.
Czyś ty szczęśliwy?

A p o r  (wzruszony).
Król mój tymi słowy 

Przemawia do .mnie, a ja najszczęśliwszym 
Nie byłbym z ludzi? Jestem nim, o panie! 
( L u d w i k  ściska go i prowadzi oboje w środek 

dworu).
Panowie, damy, złóżcie im życzenia.
Ja  zaś was proszę na ucztą do siebie,

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie a targa zbożowego na 

Kleparza. Kr a k ó w dniu 80.*lipca. Z powodu 
wyższych notowań zagr&nicinyeL stała tendeńeja 
utrzymuje się na targach naszyoh nadal.

Trwające od kilku dni deszcze oraz nic 
wielkie ciągle dowozy zmuszają kupujących do 
uwzględnienia żądań dostawców, wakutek czego 
ceny z ostatniego targu utrzymały się;

Płacono za ptzoaicą białą od 9'— dń 9*20 
zł., za czerwoną od 9*10 do 9*85 zł., za żółtą ód 
9*— do 9*20 z ł.; za tyto od 7.50 dó 7'85 zł.; 
za jęczmień od 6-50 do 7*65 ZŁ; sa owies ad 
7*60 do 7-75 zł. (z akcyzą). — Wszystko Za 100 
kilogramów.

Stan zbiorów w A ustijl. Wedle sprawo
zdania ck. ministerstwa rolnictwa, ułożonego na 
podstawie raportów, sięgających de 22. bm., stan 
zbiorów tak się przedstawia: Zbiory ż y t *  już 
po większej części ukończone — W wielu okoli
cach Czech już od połowy lipca — zbiory n s z a -  
n i c y  i j ę c z m i e n i a  są w toku,
w niektórych okolicach już ukończone; o Wi ca  
po większej części jest bardzo bliskim dojrienia, 
a owies jary w znacznej części Zebrany; Żyto, 
pszenica i jęczmień wydały lub zapowiadają 
w krajach podalpejskich w ogól* średnio dobre 
i dobra, szcaegółowo aaś w Tyrolu w głównie 
w Tyrolu północnym i Yorarlberga, dobre i bar
dzo dobre żniwo. Średnio dobre i dobre zbiory 
zboża nsieży stwierdzić lub oczekiwać także 
w nienależącej do pasu alpejskiego cięśoi Górnej 
Austrji, w okręgach podkarpackich i w części 
Bukowiny. W Czechach nie rtadko spotkać aię 
można z średniemi, dobrami i bardżo dobrem! 
zbiorami, rzadziej w Morawie. Zbiory w innych 
okolicach Czech i Morawy, Dolnej Austrji i 
w okręgach podkarpackich Galicji, muszą bjć 
uważane po większej oięśoi jako średnio słąbe 
a poniekąd złe.

Jako przecięciowo złe i bardat złe muaaą 
być nazwane zbiory na Szląsku i w Galicji, z wy
jątkiem okręgów podkarpackich.

Skargi na późno dojrzewanie, krótką słomę, 
słabe kłosy, lekkie, płaskie i nterbzwinięte ziar
no u wszystkich gatunków zboża, powtarzają aię 
w większej części sprawozdań, nadayłanych z tych 
krajów, i okręgów, których zbiory oznaczono Jako 
złe lub słabo mierne; również częste są skargi 
na śniedź w pszenicy i jęczmieniu.

Stan o w s a  w różnych okolicach państwa 
odpowiada ocenom innego zboża, w niektórye

Którą i wodza chcę uczcić żegnając 
I pokój razem — wódz bowieip zaszczytne 
Pokoju winien przynieść nam orędzie. ■■ [ f 
On zaręczony, lecz szczęście dopiero •' 
Wywalczyć sobie musi. A więc baczność, 
Baczność, Aporze 1 Jako mąż niejedno 
Głupstwo zrosłeś, lecz jako u wodzfc 
Jasna, spokojna, mądra myśl twa była.
Niech się więc teraz nie stanie aa opak:
Byś mąż stateczny — wód* b jk  nierotwainy.
A więo Bzpzęść Bożej

Ap o r .
Nie lękaj oię, panie!

Samo twe imię wrogów _ azyni, zburzy,
Niech król nasz żyje, niech żyje najdłużej 1 
(Wszyscy wznoszą okrzyki i składają życzenia 
młodej parze. Dwór ustawia się do pochodu — 
podczas tego królowa zbliża się do króla.)

E l ż b i e t a .
Chcesz odwlec sprawę. Czy nic wierzysz jeszcze, 
Zem ja przejrzała serce Marji? Miłość 
Ich łączy, zaś ich wierności — nie zmieni 
Ni czasu siła, ni siła przestrzeni 1

L u d w i k.
W czynach, być może, o myślach, nikt nie wie.

E l ż b i e t a .
Wątpisz ?

L u d w i k .
Czyż owoc jest na sachem drzewie?

E l ż b i e t a .
To, co ich dzieli, to ich też jednoczyf 

L u d w i k .
Tak, duma tylko!

E l ż b i e t a .
Dość, ducha proroczył 

(Odchodząc, do Apora i Marji napół rozdrażniona.) 
Cóż na całusa Apor Bię nie skusi ?

(Apor  obejmtge Marją).
Widzisz ? całuje I

L u d w i k .
Oałtge? bo musi!

(Zasłona spada). (O. d. b.)



GA&ETA NARODOWA z Czwarto dnifc, 1. Sierpnia; 1889;

jednak okolicach zasiewy owsa mogą się popra
wić. czego nie da się powiedzieć o zasiewach 
jęczmienia.

Eó wiież stan o w o c 6 w s t r ą c z k o wy c h  
nie wiele Tóffli aię Od stanń zboża, w ogóle je
dnak mdże Ś ji  nazwany nieco korzystniejszym.

K o k u r u d z a ,  z bardzo małomi stosun
kow o wyjątkami, odnoszęcemi się do gruntów 
piaazezyitych, je»t bardzo piękną i uprawnia do 
ncdsiei dobrego i znakomitego zbioru. Pod Ozer- 
ntowcami dochodzi kukurudza do 8 metrów wy
sokości.

Doniesienia o r z e p a k u  każą przygotować 
się na zbiór mniej jeszcze pomyślny, niż go oce
niono w poprzedniem sprawozdaniu (połowa zbio- . 
w pwwiięlnnfrn)

K a r  t o f l e ,  oparły się w ogóle dość szczęśli- 
wit jttssusze, a stan ich skutkiem ostatnich de- 
azetow znacznie sie poprawił, tak, iż z wyjątkiem 
niektórych okolic Wiednia i dość znacznej części 
flnlicji, gdzis posucha zbyt długo trwała, wre- 
s»cie niektórych okolic Czech i krajów nadalpej- 
śkicb, stan kartofli może być nazwany pociesza- 
j«0J®r " >

fi u r  a k i c u k r  o w e i p a a, t e w n e, wy
czu ją  również z pewńemi wyjątkami stan za
dowalający. Wyjątki odnoszą się przedewszystkiem 
d* G alicjń

Stan k a p u ś  t j  g ł o w i a s  t  e j , która 
deierpiała wiele od robactwa, jest w większej 
dKŚei krajów podalpejskieh i pótyuniych 
Aach bądź dość dobry, bądi priTOaJnatfte) .www 
| i i  ; w Galicji jednak w ogóle zły,

Z b i ó r  s i a n a  z pól zasianych koniczyną 
j z łąk ukończono w znacznej części już w pierw- 

pręh dniach lipca w Czechach, na Morawie,
, Dolnej Anstrji, w innych zań stronach nieco 
taniej, W Tyrolu i Yorarlbergu stan siana jest 
łakomi^, w Czechach, dofery i: bardzo dobry,

. .1, Iły  i bardzo zły, * inbjch krajach 
Ji®hry i średnio mierny, pijzecięciowo je- 

jiaki średni. Siano zwieziono. przeirażnie w zna
n ie ]  jakości.

C H m ^ ił ,  zapowiada w Sty rji dobre żniwo, 
i pzeę liidL ^.a^n iezło  alj^i Częścią słabo; śre- 
^  ̂ zęśrią złe. ... /

w Dolnej Ąustri W; ogóle, 
# Rzęchach znakomicie. W Styrji,Tyrolu i kra- 

.wybroeinyei, tak się rozszerzyły peronospora 
) oidiua j | dobre popnednio wfdiki zbioru zo 
stały zreduki waae do biprdze dobrąj miary.

O w o c  po wbpaze; csęsci ®oada, to też 
widokr abiorów ciągle się żninie jsijgjąj.

^ua«w a drugiego to ru  kolejl K arola
1/M ffir !W sprawie tej douoezą z Wiednia 
pod datą wczorajszą.:

Zarząd kolei Karola Ludwika zbadawszy 
dfrrty wnieaime oo do budowy drugiego tonu 
0  baii -Kęsków -.D*mbioa rozstrzygnął w ten 
Ipoaóbti4a, roboty oddano przedsiębior
stwu budowniczemu Ziembioki i Spółka Lwo
wie jakoteż Redlich i Beroer we Wiedniu — in-; 
f/s flfiare Gaertner we Wiedniu. Boboty mają 
być skończone do końca roku."

Oprócz tych, oferty wnieśli byli s.. Badwań- 
(13’ 1 tpwarżyezę, Lieban i EhrenpreiB, Szem- 
berski i Spółka, Czeczowićka i Weiner, Epsteia,, 

T Spółka.

dane: Stacja otrzymywała liczne zgłoszenia od 
przemysłowców i wydawała orzeczenia, oznacza
jące siłę świetlną nafty, zapalności nafty, analizę 
ropy naftowej, analizę próbek ozokeritu, kwasu 
siarkowego, łapka menilitowego i t. d.

W stacji zajmowano się sprawą rozkładu 
olejów ciężkich mineralnych na oleje świetlne', 
opracowaniem m tódy. oznaczania parafiny w ro
pach naftach-, olejach itp. Rezultaty tej ostatniej 
pracy zostały ogłoszone w fachowem piśmie ber
lińsk im : Berickte der deuttehen chemischen Ge- 
aeUachaft in Berlin, a wyciągi z tej pracy po
dały pisma zagraniczne: Cothen - Chemiker - Żtg, 
Wien-Chemiker-Zcitung, London- Journal o f the 
cherąigal sęciety, Zcitschrift fur angewandte Indu
strie i t. d.. Profasor Pawłowski ogłosił w war- 
szaWskun Pr%egląd$ie technicmym pracę: „Eko
nomiczna strona galicyjskiego przemysłu nafto
wego11, i umieszczał sprawozdania zyfpbóf: .dokór 
nywanych na Stacji, w wiedeńskiej Chemiker Żtg.

Dla Wydziału krajowego stacja przedłożyła 
opinie w sprawie badań prof. Englera nad roz
kładem tłuszczów, i w sprawie wydatku 80 prc. 
oleju świetlnego z ropy amerykańskiej.

G iełda zbożową. Wiedeń 31. lipoa. Pszenica 
na jasień 9*20, na wiosnę 9 80,; żyto na jesień 6 52, 
owies na jesień 6 7j, kukurudza 6*05.

Wiedeń. 30. lipca. Przypędzone na dzisiejszy 
targ bydła rzeźnego 2597 śztukópasowego, z paszy 

b- 315 sztuk i 1704 sztuk chudego BUzem* 4616 Sztuk: 
. ‘ jpdMądśJ .tętni .u GaUefipruypędzOno 78l eztuk

opasowych, 177 z pauzy* i 676 sztuk chudych ; ż Bu
kowiny 259 sztuk opaSowyeh 'Ogółem przypędzone
738 sztnk mniej, z aamej zaś Galicji o 261 sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia.

Popyt był ożywiony. Cena towaru przedniego 
podniosłą się o 2 zł. Cena innych gatunków w po
równaniu z zeszłym tygodniem podniosła się o 3 zł. 
Ni# sprzedano 122 sź$uk.  ̂ Jr,

Płaeono: g a l i o y j s k o - b u k o wi ń s k i e  woły 
opasowa po 50 do 5S uł., za towar przsdni po 56 
do 59złr., wyjątkowo 60 zł.; węgierskie woły opa
sowe po 51 do 57 zł., za towar przedni po 58 zł. do 
59*50, z innych bjąjó r̂"Idwbzui^yaSfpo' zł.;
za towar przedni po 58 do 60 zł.; wyjątkowo po 61; 
woły z paszy 49 do 54 zł.; krowy po 91 do 28 zł.; 
stadniki po 17 do 32, zł.; bawoły po, 15 4® ^  z|ł; 
gą ostńar metryczny.

Bydło chude 26 do 124 za sztukę

C zas o d n o w ić  m i e s ię o z ^  j

p r z e d p ł a t ę ,

n& prowincji

Krajowa stacja doświadczalna dla p n e :  
0 Jmł# M ftm reio . Badania tochaológjczno che
miczne produktów naftowych ro^u przeprowa- 

bywąją w ksajowej stacji doświadczalnej 
dla firzamy^u haftowego, założonej z opoważnie- 
nia mmistoretwą wyznań i oświecenia przy szkole 
npUtech^znei jre  Lwowie. « mianowicie przy 
laboiaśś')001 iaobnokigi ch*iuic«nej w-teje» szkole 
koaateff 1400 zł. t  fnńduszu krajowego.
— -jCfdrbwmirifltti sttfcji jest próf. BrogiSław

przyszłość naftowego przemysłu w Galicji 
zależy ®r®**w®dirie oć postępu technologiczno- 
chemi ihyeh badań. Jest to najlepsza droga do 
zwięksltgab kńuBumĆji 1 tużytknwinia ubocznych 
produktów, a postępy, jakie w ostatnich czasach 
pocSyniono we Francji, Belgii i Włoszech* przez

a P n » ó K # y  przy konstrukcji ńieptfżonej Tampy 
ńptowoŁ ■ajlupsaym są dowodem zdolności w pro* 
m«dzama t.3»«zen na"tom polu. . %

O działalności stacji doświadczalnej Iwow- 
a||e j w roku ubiegłym przytaczamy następujące

która wynosi:
   -ę- i  ■ . . • . zł. S.- -
'we'Tjwo\yie z odniesieniem dó dońra żł. 1.60

Ii i  >«ń ■' ***.

jowania!) Jak, podporucznik Giese donosi,. 
Busziri własną ręką^ zabił ^lipiseoai

P aryż  d| i l .  lśpcf. donfesdetf
dzienników nie jeśft^prawdopodobnemy aby wy
bory do paTlamentn. odbyły się, przed końęem 
września lub początkiem października.

Z powodn wzburzeni? na* Krecie, Fran,- 
cja za przykładem innych państw wysyła tam 
dwa okręty wojenne dla ochro‘ny swoichu oby
wateli. | f i

P e te r s b u rg  d. 31). lipca. Zarząd pe
tersburskiego okręgu wojennego rjpzpisał do
stawę 800.000 metalowyih naczyń do.gotci- 
wania i 1,200.000 drewińanych bukłaków na 
wodę. Postanowiono oraz, cały potrzebny dla 
armi. zapSjsI siana zakupi^ za graąicą, i jut 
wyruszyli ajenci do Niemiec i Austiro-Węgier.

O dessa dnia 31. ]ipca. Słychać, że 
w Kiszenie wie i innych miejscach; Besarabji 
wybuchła cholera i kilkorj) osób' już umarłaj.

R z y m  dnia 31. lipjca. Zaraz po zwy
kłych manewrach morskiej. wyruszy eskadra 
włoska, po raz pierwszy, fdla zwidzenia Try- 
estu; Poiij Rjeki i portó^ dalnlap^Ch. Z. po
wodu wybrakowania" 11 starych okrętów z flo- 

f  danych arsenałach dziewięć 
nowych okrętów. Nowy {olbrzymi pancernik 
„Morosini* wypłynie*, d.-^. ..sierpuja n a , mo
rze i przyłączy wię -io  floty moó*za Sród*-
ziemnego. —  • -

A te n y  d. 31. lipca. („Ajencja flayaś*!) 
Grecy kreteńscy spodziewają się prawię bez 
wyjątku, żej po odwołaniu gubernatora przyj
dzie do ponownego pojednania między libe
ralnymi a konserwatywnymi c|rześcjanami i 
pokojowego ’ załatwienia sprawy kreteńskiej. 
Wszelako ■afr^-‘tego^zafefrwienigKreteńcwycjr

-tanaf c , i: ■ 
Według niesprawdzonej jeszcze pogłoski, 

.przyszło już dę .orężgęgo starcia, międpy mnr 
zułmanajai rą c^rzęśęjąaami i kilkoro osób 
poległo. ' ‘ s , ;;
, i JM p d y n  dftią tipcą. Do TirąąttOiAM 
noszą z S941:. Po łji»ędzip u dworn- dnia 33. 
bm. wypominał książę Ferdynand Barańskie
mu, że nie dość godnie postąpił sobie z An- 
strją. gdyż po mesążu ęąsars.kim do .dolega-; 
cyj powinien był yod^dzjić rezydenta anstrja- 
ckiego .i  podziękować mp ipiieniem rządu.; 
że zaś tego nie uczynił^ięc je.st chyb.a {orze- 
ciWnikiom, Ąnstrji. Na .to odparł. Strańśki, vie 
’ ćo, cesarz mówił: do dole-

jenny ^Fearlles* zawinął do zatoki Snda (na 
Krecie}, drugi jest spodziewany. Przeznacze
niem' jędyae$ tych okrętów jest chronić ży
cie i mienie poddanych angielskich w razie

Wiedeń dnia 31. lipca godz 1 min. 50 po 
południu. Akcje kredytowe 306*—. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 71*90. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego ; 318—. Akcje Banku anglo austriac
kiego 125*— Akcję Unionbańku 826f—. Akcje ko
lei Karola Lbdwika 192*50. Akcje kolei Północnej 
251.50. Akojb kolei Południowej (Lombardy) 118 --. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —*—. Akcje kolei Państwo
wej 221 50. Akcje kolei Lwowsko - Ozem. 236 25. 
Akcje kolei W?g- północno-wsohodniej 185*—. Losy 
komunalne wiedeńskie 143*50. Akcje Tow. tureckiego 
108*50. Galię, oblig indemniz. 104*50 Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 215*75. Losy re
gulacji Oisy — —. Akcje bunku dla krajów koron
nych 232*80. Akcje Bankrereinu 107*25. Bosyjski 
rubel papierowy 123 75. Losy prem, węg. —*—.

4Vt#V* renta wspólna — . 5"/, renta aastr. 
papier. '*—> 5 -/» renta austr. złota — *—. Ben- 
ta 4#/o węg. złota 100*35. 5®/0 renta węg. papiero
wa 94 60. Napoleondory 9*58. Marki niem. — *—.

Lwów,

NADESŁANE.

P. T. rodzice, mający zamiar oddać synów 
swoich do zakładu wychowawczego dla ch łop
ców w K ołom yi, zechcą adresować swoje listy 
do 15. sierpnia br.: 241
Władysław Axentowicz w Krynicy.

Kolej państwowa
wprowadziła w ruch z dniem 1. czBrwca pociągi 
kąpielowe, ułatwiające podróż ze Lwowa do kra
jowych zdrojowisk na zachód od Lwowa położo
nych. •

Pociąg wyjeżdżający ze Lwowa o godzinm 
5 i min. 50 rano (ćegar lwowski) dotyka w swyija 
biegu obu zdrojowisk podkarpackich, t. j. Byma- 
nowa i Iwonicza, dalej Btarego Sącza (Szczawni
ca) i Żegiestowa i staje w Muszynie-Krynicy o 
godzinie 7 i minut 12 tego samego dnia wie
czorem, bez zmiany wagonów.

Do Chabówki (Zakopane) i Babki pociąg 
odchodzi ze Lwowa o godz. 8 i minut 45 wier 
czorem (zegar lwowski) a staje bez zmiany wo
zów w Chabówce nazajutrz o godzinie 11 i mir 
nut 51 przed południem.

dnii 31 lipca (Z Izby handlowej.) 
i. Akcje t.» aatuka.

Kolej jralie. ;R*r. Xudw. 200 r.ł. m . k. . . 192-— 
Kolej Lwow.-Qzer.-Ja.sBki pc 200 zł. w. a 234 — 
Banku-JiipoMeiMie^o .^al. po 5SOO %t, w. a. 
H«łdrii.kFVlrt. frlii-jjukie?'! po 200 *1. w.a.  •—

II .'L is ty  iusławbo za 100 złr.
Bautn hipotecznego ifftlicyjłkufgo 6•/„ .

V . - 1% ■ ioo.-
. r gai- ri0/» wyl. 10*/, p i.03 —

Bauku krajowego 4*/,®J» L ŝ. w 51 . 97-75
IW arzT-tw a kred. galio. siom. 5% . . 100 80

„ kredyt, ąsl. zieii). 4*/0 . . 9 6  —
„ k~ed. <fti. zjem. f»0/0 log. w 37 I i()sj 80

«... .p-' —■-'-•łred: ę. siemr+% los. w Cl1/, 1. 93 80
, kredytowe*., gaj Atm. 4';.%

s t t U  leg.;:? :52 h* v- . . . . 98.70
r * « fre rpyz!. ztem .*<-'/. hasów r^l. '9280

III. i,iety ,iiłnlne ne. lTO -ł.
Gal- Z. kred. y/o.6(j . w . (ci, 6 pr.) ł 0/ ,  57-50
Gal? Z. kred. włókę. (d. 5%) 2%% V . . t ó - -
Ogóln. rolni, kredyt, tńkł. dla Gal; i  Buk.

S% toa w 15 U*. • ■ . - r ■ —.
iy. ObUgi w 100 zi 

lndemnizaoyjne gaUoyj. 5'/„ .
iom. banką kiajcwógr i*|„ w. a. I. t

23725 
977— -981:-- 

31.6-

101-—
104-—
98 75 

101-80
97.- 

1U180 
94 80

99 70 »
9380

59 — 
50-—

Ł a n d s k r o n  Cw.Cąeehąch) d. 3 ł ,  li{>ea. 
W uzupełniającym do sejmu swyy
ciężył stajroczećh <łf*. .A^ąmęk 433 głoąami 
przeciw 256 , które ^łodoczech dr.. Fort: 
otrzymał. ' ,

Z a ^ r s e b  d. 31. lipca. Obzor douosi, 
że z początkiem w ześpu od w idzi. omAcjusz 
Galimberti bi&knpa Strosmąjerą w Diakowifr, 
poczem obaj na poświęcenie nęwej katedry
dó-Serajewa pojadą. rr-.o *■• .*-: n-

Ś y b ln  (Hermanstadt)1' d, 3 f. Iipca^ 
Arcyks. Albrecht nie mógł wczoraj z  powóliu 
zasłabnięcia być na pąręSzie wójskowej; dzi
siaj mu- HDaczńie lefpięj. Jutro zapewne bę-* 
dżie ua paradzie i Manewrach a d. 2. sier
pnia odjadzie do -Bfaszowa (fflfifdstkat).*3*1* ''

B e r U u  i .  ftl- lipca. ^Bajchstag niefnie- 
cki ma się zebrać w listę padzie. Według do- 
niesietnia z ZauzibżTu, nąłużył Więsmaun . na
grodę 2000 rapii ftyle co 2000 żł. wa.) na 
głowę Busziićgo (iśięie gęrmaóęki spogób

irjh ząraz polecił ajentowi, buł- 
i W i edniu, .. Jl.aoewiczoW i , aby od

Kalnokiemu.

jjkie' wćalp nie 
jestem  ̂ u ig ą rę m  i 
garji. j - Łr  

o

do niezawisłości ńułr

L ^ n d y  D ,d. 31. lipca Na mityngu 
konserwatystów; \  Birńiińgham .oświadczył 
.(jhurcKiii, że , wobec możlijtości wojpy, pp- 
jy>zęęhnej musi Anglią Ćo najszczuplejszej 
liniar^o^ranięiaĆ s i^  .w ̂ bow iązaniacb i od- 
powiednialaośći, o ile je j' własne, rdzenne in- 
fejeęąAnąćzej uje fynj»gą)ą'.

Ib u n d y n , d,v31 . lipca. ;(^Binro Ręute*. 
rą “ ,) Rząd -grecki:cpodziewą aią jiapewną 
pokojowego załątwjenją sprawy kreteńskiej.,; 
Rąąd angielski , d ą ł . wepystkiin . dotyczącym 
^tronom ,jasno do zrpauiiuiąiiia. że, m n . ba(dzo 
wiele ńatem  zależy, ąby K reta nadal częścią 
ękłądową Turcji. p.ozęstąla., Angielski okręt w o-

Poiyotta tjrajre* 1 1 i878 6®/, 
Poijcrk* krajowe 1883 4V»% ,

I V. Lggy.
Logy miafta Krakowa . . ,
Lner miatta Stanisławowa

.- 1 : 
em. 

w. a. *: 
r i

104*- 
100 60 
104*—
% j0

105-— 
101-50 
106 • -  
97-50

VI. Mpnety.
Oh kat holenderski 
Du tat cesarski .
Nspdleóńdor .. ,. .
PóHmperjał rosyjski . 
Bubel rosyjski srebrny 
Raiiei rosyjski papierowy 
100 masek pieiii leekieb . . 
Srehrp. *» 100 słr. . . . 
kupony, w srebrze • . .

24 -

5 65 
5 67 
955 
9-76 
1-86

l
5850

2 6 -
88--

5-75 
' 6-77 

9 65 
9-86 

■ i -48
1*24*/,
59 50

BMW

Prsyjecb&li do Lwowa
dnia 31 lipca 1889

.Motel 2o£i<t. A.<Mnt*raki z Nestorewieo. Wł. MLio- 
rceński z Krzywotuł. B. Kłopotowski z Wołynie. J. Wi- 

<ktor s  Wojkówki. Bt. . itanot ski ż Oskrzesińieo. K. Art- 
Wińiki ą Krakewa. 0. Sie? czyński z Bremy. J. Stein 
z Pkryta. M. Warseck z Brfortu.

Hotel Francuski. J. hr. Lubińska ze Strusowa. M. 
Jarunżowska z Twierdzy. A. Stecki ze Środopolec. Wł. 
Ohndeoki z Warszawy. A. Besk z Wiednia. E. Hecht 
z Pragi. A. Jaia Chamiec z Wiednia. C-Krieg z Moguncji. 
Dr. J., Wernicki ze Swaryezowa.

Hotel Europejski. A. Kraszewska 1 A. Lisowski 
z Hehylowa. J. Krzytzkewski z Krakowca M. Gołąb 
z Krakowa. K. Obertyński rt Stroaibaby. H Hnrtl i w*. 
Lampe z Zagrzebia. 9. Komorowski i K. Wolfart ze Sło- 
body. J. Bernadiner z Wiednia.

Hotel W arstawski A. Wybranowski z Gzeperny- 
s?owa. W, Maletoni z Wenecji: B. Kaliski.z Tarnowa. 
Z. Zarembski z Rzeszowa. N. Werbal z Berńa. W. Nie- 
wióki ze1 Skoleg®. M. Wietkówaki z Karlsbadu.
..:-i*'• Motel Angielski S. Chrząszczewski * Krakowa. J. 
Bzalbot. z Mośęiek. K Piotrcwski z J .bUnowa. T- Kar- 
niewski z Zawidoza. J. Papara ze Stroniatyna. E. Wolnie- 
wioz z Krakowa. T. Nifmcz wski z Majdan.

Wyoląg 
z rozkładu jazdy pociągów kolejowych

podług zerwu lwowskiego,; .(• -- ■■* ;-'*5 \
P r z y j a z d  do L w o w a :

4-03 po poł. (pociąg knrjerski) z Krakowa, jako teł s  Nst- 
wego Zagórza (yia Przemyśl).

8-50 rano (poo osobowy) z Krakowa, dalej z Suehd (vi# 
Podgórze), Stróża (yia Tarnów), wreszcie z Mez5- 
Laborcz i Zagórza (yia Przemyśl). ‘

9-28 wieczór (poo. osobowy) z Krakowa, dal oj z Sitohej 
(yia Podgórze), z Orłowa i Nowego Sąeza (via Tar
nów), jakoteż z Rozwadowa i N&dbrzizla (yia Dem- 
biea), wreszcie z Sokala (yia Jarosłatf).

7-15 wieczór (poc. mięazany).z Krakowa,* dalej z,Suchej 
(y. Podgórze), jakoteż z Now. Zagórza (y. Przemyśl).

2-20 po pot. (poo. kurj) 1
3-15 w no er* (poc. mięsz.) V z Podwołoczysk i Brodów.
7-00 wieczór (poc. mięaz.) I
2*08 po poł. (poe. knrj.)

mięsz
w nocycy (poo. mięsz 

6-22 wieczór (poo.
Podwołoczysk i Brodów 

na Podzamcze.
10-00 wieczór (poo. mięsz.) z Tarnopola (Brodów »aPod

zamcze (tylko do 18. listopada)*
8-00 wieczór (poo. pop., ; (  z Gzerniówiee i  HasWyna
11*06 wieezór (poc mięsz.) , (yia Stanisławów)
■*-*“ rano (poc. ——— -

po poł. (po 
(yia Stryj).

6-40 rano (poc mięsz,) z Częrniowieo i Stanisławowa.
t. (poo osob.) t  Su eh ej N*. Bącz* i HkkiatyM1>86 po poł.

(yia Stijj, . - ■ . , *
8-26 rano (poć osobowy) ż Ławooznego, Sueboj i Orłowa 

<yia Stryj).  ̂ ' *" ' ¥
12*08 w nocy (poe >aob ) z Orłowa i Now. Sącza (M ty  

od 25. ezerwea d.6 10. września), es Stróża, Eawooz- 
nego i Husiatyna (yia Stryj). • - :

5*53 po poł. (poo. mięsz.) z Bełzoa (Tomaszowa).. , t 
10*10 przed poł. (poc. mięsz.) z Bełzoa (lecz tylko w ka

żdy Wtorek i piątek).

O d j a z d  z e  L w o w a :
2*28 po poł. (poo. knrjerikl) do Krakewa.
4-20 rano (poe. osob.) do Brakową, daloj doMóze-Laborez 

i Now. Zagórza (yia Przemyśl), jakoteż do Sokala 
(yia Jarosław), do Rozwadowa i Nadbrzezia (yia Dę
bica), wreszcis do Orłowa i N. Sącza (yia Tarnów). 

8-30.wieczór (poo. osob.) do Krakowa, daloj do MezS- 
Laboez i Nowego Zagórza (yia Przemyśl), jakoteż do 
Orłowa i  Nowego Sącza, (yia Tarnów), wreszcie de 
Suchej (yia Podgórze).

7-20 rano (poc. osobowy) do Krakowa, jakoteż do Bnehej 
(via Podgórae) ' •« '•* •• * -

4*20 po poł. (poe. osob.) do Zimnejwody-Bndna C^d^ dp 
15. września).

4*11 po poł.:(poe kurj ) 1 - - -
.9*52 przed poł. (poo s miętą.) * do Podwołoezysk i  Brodów. 
10*35 wieczór (poo mięsz.),
4*^po poł (poc. knr^J -1 do podwo) o6cy^  i Brodów 
10-28 prz poł (poe. mięsz.)} z Podaamoza,
10-05 wieezór (poc. mięsz.) }
7*00 rano (poo, mięsząny) doTarnopola i Brodów z Pod-

zamoza (tylko do 13. listopada)
9*20-przed poł.'(poe, posp.)' \  do Ozerniowleo, jakoteż de 
0-50 przed poł. (poo. mięsz.) /Husiatyna (y.. Stanisławów). 
10*08 wieozór (poo. mięssany) de Czerniowiee, jakoteż do 

Czortkowa (yia Stanisławów).
10*20 przed poł. (poo. ęsobowy) do Husiatyna i  Soehej 

(yia Stryj).
8-45 wieozór (poe. osob ) do Ławooznego, Orłowa i  Su

chej (yia Stryj).,
5*50 rano (poc. oeob) do Ławooznego, Husiatyna i Now. 

Zagórza (yia Stryj), jakoteż (od 25.' czerwca do-10. 
września), do Newego Sącza i Orłewa (yia Stryj). 

7-49 rano (poo. mięsz.) do Bełżca (Tomaszowa).
5*01 po poł. (poc. mięsz) do Bełżca (Tomaszowa)' (leca 

tylkp w każdy wtorek).
2-44 po poł. (poc. mięsz.) do Bełzoa (Tomaszowa) (leez 

tylko w każdy piątek).

s s  Anegdoty o azaohu petekim jeazeae
pnspełnlają ;lhgpy gM»t •tfgirtijteh. 
daenia się władcy lranu z płofą nadebną -Sjwięosj 
ujmuje WBzjetkioh. W N«sr-ed*Din nie »dą,
wid noblu żadnego pr*J®ń*«. w wypowiadaniu *da- 
lU A M fi eo. de urody peń. A tak^gdy inu. się któ-
H  pedebełe, mówił :• nJ«*u< P '^ 4 -  ko*
*ham się.u GKty Jotfnmlc pruodstkwionor mu pewną 
darni z wywki.1 arystokraoji, której natnra odmówiła 
u^dy r S ł  h i - ^ d f c i .  ąJp»t»ś..?ąal tak,,tęąsz.ie 
uredy rfowe.uciąó 1“ N» piwnej

M iw edzlW b 
^ 2arta  no ramieniu bardzo młodego jseecie szlaoh* 
ejonezkoeklego w stroju narodowym. Stach, weka- 
zująe n» tego ostatniego, rzekł Wy;, nf i T pierwszej 
nlgohcę, tylko tamfę14, biorco widoez*l» młodego Szko
ta w stroju narodowym za przebraną kobietę. Gdy 
następnie priedstawiono mu jakąś panuę w pode- 
• # >  wttće, Món uailnU o to prosiła, spojrzał aa 
nią badawczo przez swoje okulary i machnął pogar- 
dMiarąką, mówiąd : Trop tar d l  O urodzie mis- 
sdtanok Birminghamu wyraził sio s wielkiem ttzna- 
niUD, natomiast rubplewął, ii w Sheffiold musiał za 
nńśżyó „wielki Wak ładnytb dam i ujmńjąoyoh twa-'; 
ny .u Najbardziej jednak podobała aię szashowi Ttym 
raaam kaiężna Walii, która ua wszystkich uroozysto- 
śAaoh musiała się znajdować przy uim. Czy i teraz 
smfcił ngielskiej następezyni tron* prspozyefę, aby 
pęjpehała z nim do Pśntfi, jak t* lesynR zf pi*^* 
sipui awelm pobytom w Londynie, nie wiadomo.

— —  lę ś r iz  i r  ^ n ry iS .:  - l ^
sędzia "'-J—y p Mub«rsH tr  ‘l*ń*iej. ■ ojtpha" ua 
wystaw** fiezyeśsiwszy tit w hotelu, n irt
się do W*$laeu Obetolot : jaiądał kawy i
likwer npn garsen wnot podał. Zanim jednak
pan sęiiP  ,g P #  slę do spożywanio prayaiaslouogo 
napoju < II 4®wle śłodsąey yxwj atolULi sąfiodnilB, 
WgadnęB #• * 4śois paryską galanterją:

4- f m  wswątpliwia cudiesiomieo — sauwa- 
i j ł  jad* s  t  akosntu sądząc, Słowianin. — 
Osy niurKWaniń moip?

-rt- i' -*k jest, jMtep Rosjanin — oaksoso -odpe- 
wisdzlai aadsia.

- r  No to DUZ P^Wootw śniło nam spotkać 
się ■ i g r ^ ę r f l a k  miłowanego przes nas na-

pzsswis pewstah zdjęli kapelusze

l wymlSiiwBzy swojo natwlska yśolsnęli serdeusnicj 
dłoń* sętfziegó, który ^  zł ją i  ulejcłąąpaną , rado
ścią. Czuł się bowiem osz-otnionym w Paryżu, 
gdeie prąpbywając Już od kilku diii, różgiąduł śię  ̂
ę/lalo, alf i  wiele iię nudził, ^dyż;,)ódyny j*ego ino-*; 
Jomy, w Paryżu mieszkający, wyjechał do wód* pft*d 
Jego przybyciem, pozostawiwszy • a*U mioszkąnif ąwo
d d .d y k c j i  -i ii •;:?

2fUąjomośe zatem now. ą, kawi arhl  był*. »ę- 
dziemn bardzo na rękę Jeszcze kiwy'1 nie wypito, 
gdy o|>aj Paryżaniw-już wiediieli, *e;^ ń y ^ ły  hudśi 
się, * !* sędzia Wiedztił, że Paryżsirfe dobrze znają 
wszystkie kąty i kącTki nowożytnego BąiyJcuru.':

: Spędzono więe wieozór. LÓzęśę n̂ .cy razepi. w. 
'wędrówce, urózmaioonej zabąwą wszelkiego redzaju 
1 około północy przyjaźń przybrała Już znamiona 
tak Wielkiej zażyłości, że gdy sędzia oznąjmiL tł 
ssiuUfSJ fĆąó ąłę..na spoczynek do mieizkanir bw«2 
gw Ż* DSUlstarff u» Ohapelle, towarzysze wzięli 
ge ,pod ręoe i oświadczyli, że obowiązkiem ioh Jest 
odprowadzić go do dpinu, gdyż droga do tego od
dalonego bulwaru idzie przez ulice nie bardzo bez- 
pieosne . . . , ,

Poszli więo powoli wszyscy trzej ko miezzka- 
alu sędziego, gawędkąo poufale i wesoło.

Byłs juś po godjjjnie t  w noay, gdy doszli do 
mieszkania. Sędzia dziękował z rozczuleniem, za milę 
spędzony wisozór i zspytał, żegnając się z nowymi
przyjaciółmi, czy nfe jaozyliby pośniadaó z nim na
zajutrz w restauracji z ich wyboru..

r_  I owszem, z przyjemnością — odpowiedzieli 
jednogłośni* — a aa, spożycie obiadu my pańa prV-' 
simy: W ton sposób spędzimy sały dzień fszein Pe- 
niowąi jednak jest juś; tak późne, a my mieszkamy

m  Ali aią a» .ulicę -*ww abjęoia<ozteMóh policjantów, 
któryj odgłpoem strzałów przywabieni, właśnie do

.. Sędzią tymczasem pukał sobie dalej w ślad pa 
^'oi*yiftifp4rar^8'Za.*I'weS'ologe wieózora, ozozęśĆiem 
!Wśżystkie'óttektJkńre prżdęeiały póńad głowńńi|! pa
tiów; ztróżpW; bezpieczeństwa, nH' tykając ieh Wcale, 
lo.on. pp^ągnęly ęa ząip PJOf -zoryezuy areszt sędziege. 
; , yW? Jąkto mnią aresztująeie — wołał, obnrsony 

Rosjanin' mnie, efisrę napąduf
*:•'.!•'! ^''ZkSfąeaez pan epokój pobliezny, a może to 
pan właśnie rzezimieszek ą ei dwaj są ofiarami. 

iWtęe. ped areszt -li do ruwitui Tam! się wszyscy wy- 
Iłumaozyęią,, , ,  , y-. i \ \  U :

I poprowadzono wszystkioh trzech panów do 
kemisarza obwodowego, jakkolwiek intendent domu,

bar6r«U nk!?i!B,rZlK WS.,yBtkC <ał° 8,« WytłumSOsyó 
S r  pr f  ' alb*wiem P®M»ł on w dwóch gościach sędziego wytraway«h wło<yafc,*kśór' 

więzieniu tiedzfon ~kilka razy w
.. .. .. ..„ . .  ni* nptępują

woale miejsoa w pomysłowości swoim kolegom fran
cuskim i angielskim, jak o tern świadczy następu-; 
jacy wypadek, o którym denossą z Granady. Pewien 
Brązylyczyk,, pyzybywsąy w . tych dniach na ferje l s - 1 
tnie"'do wspomnianego jnlaata. spustrzegł ze zdumie
niem, iż kfęoąo się cały dąięń po mjeście, njetylko 
nie został g.kr^dzionym, lecz nadto znalazł wieczorem 
W kieszeni , swego Tużnrka portmońetkę ż kilkoma po- 
setasami, ttóra doń nie ńąleżhła.'? Zdziwiony Opowie
dział fęr przygody sweim .^rzyjąciołtórn f  .Roątaao.wił 
wręczyć pozjrBkaae w tajemniezy sposób pieniądze!

ua drugim końcu mińlta, więc może byś pan zechciał pierwszemu żebrakowi, którego napotka na ulicy.
daó nam parogodzinny przytułek na fotelach swojego 
śnikbsKańia. Prześpimy się nieco, - w raniutko russy my- 
za miasto i będziemy jeśó śniadanie w Medońskim 
lattu, prześliczna mtój&oówośó l .  •: •' :: . f\ j\ " 

Sędzia ostatecznie jąż ;r(»zoziil.ony. dał buzl z du
beltówki obu Paryżanom i wprowadził , ich do m ie
szkania, które dtsjjdowało się na pierwszam piętrze.

Tn skoro, iWisoe został; sapalóno i* oiłużm 
przewodnicy po casołym Paiyżu ̂ pątryWall aię po 
pokoju, jeden z nioh rzucił się na gościnnego,,,ąpfl-. 
triońa a drogi de jego biurka; pierwBzy dusił gar
dło, oBtatni podważał szufladę. . - >• .

Tsini robota poszłk ttt^e, sJŚ. ttńiijtn nfe zdo- 
ła ł zadusić sędziego, k«ry ^wjywąłjjiię z? opraw-' 
oy, skoesył do torby leżącej przy łóżka Uzybke wy- 
dobywszy z uł#j rbwolwer, dał dwa stawły do rzo- 
timiezzkozr. Ż W -W  z t i t  *

Nk ranił iaduoge "i nich? "ale Óbaj prMrałini' 
uioapoizianom bawieniem się n ą ^ o u in  ,rąfolw na, 
skoczyli dó okna, wysadzili js uderziniem piyśol

Nazajutrz jednak ąowe zdziwienie. Oto powracając 
* jukiejó-wreozystej a tłumnej-proTOsji, znajduje tiaśz 
jirazylljczyk MiPwK; i:; kosute*m%
szpilkę plantową. Tym rw»m ąaajomj dąradzili jmu 
jtdaó się do policji. W urięme policyjnym wysłń- 
chano jegż opoyzieśęi. wzruszono ęamionami Li. p*y- 
jęto do IjgmytU zegsreA i szpilkę. Nie więoaj nad 
te iie Uąpano dlań ucz* lić Ale oe to jest ? Więezo- 
rem tegoż, samego dnia idą® ulicą, nieszczęśliwy Bra-' 
zyJjjCZfk uczuł1 znów w* siośzeni 'jakiś ciężki przed
miot., Patrzy*, i-r**nów zegar ei I Idaie więc powtórnie 
4o urMdp policyjnego, gdzte. i tym raaoĄ wśród 
flhąrąklekyBtyeznegd wzruszenia ramionami, zapisują 
$W gsgaiśk jiiko przedmiot znaleziony. Hfstorja ta 
jednak poczęła bró 'jgfóńn  ̂ w jkole znnjpmyoli jałór 
dagę ^Brazylijozykai Wśłód-; )ńicb znalazł 4ję ńi 
teozę|,oie wiajf ^pUjmaśaf kżóry■ przez 'dłkżzzy cźas

togo n a S łfŚ ^ ^ ^  ^ ^ ^ z k a o j f ^ o ^ e i^ ^ ^ ^ o h ę  
wlęc^ jató ^ljoją. w (^anąd*a. Pogtguwiiji ^i ..

przesłuchać prywatnie Brazylijczyka, wypytując ‘ go 
o wszystko-, co od pobytu swego w mieśoie robił, 
gdzie się obracał, które miejsoa odwiedzał i z kim 
się tam spotykał. W ter sposób znalazł się koniec 
nitki, za którą policja idąc dalej, odkryła całą bandę 
złodziei kieszonkowych wybornie uortrańizowanych. 
Oto Brazylijozyk, natychmiast po przybyciu do Gra- 
nady, poszedł do kapeluotuika i kupił sobie piękny 
słomkowy kapelusz. To niewinne zresztą a wygodna 
podczas lata nakrycie głowy tem się odznaczało, że 
zamiast zwykłej oząrnej wstążki dokoła główki, miało 
doić szeroką, ozarao żółtą. Kspeluszhik do którego 
dyplomata się zwróeił, poznał kapelusz jako poeho- 
dzący z jego fabryki, a nadto nadmienił, że nadzień 
joden przed BrazyUjozykiem pojawił aię w jego skła
dzie jakiś jegomość, który wybrał sześć tego samego 
fasonu AapeluSzy l  kazał je  ąblamowaó Czarno-żółtą 
wstążką, a wystarczającą ilość tejże wraz z sobą 
przyniósł. Ze wstążki tej pozostał kawałek, który ka- 
pelusznik spożytkował do ugarnirowania siódmego 
tegp'*' Atfro*'* ka£pl#z% i kapelnai tóu został właśnie 
kupiony przez Binzylijezyka. Konieo tej historji jest 
wobec . powyższego .wyjaśnienia dsćó prostym. Oto 
policja aresztowała tegoż samegc dnia sześciu bardzo 
przyzwoicie wyglądających jegomośoiów, z których 
każdy miał na słomkowym kapeluszu ozaruo-żółtą 
wstążkę. Aresztowani wyznali wkrótce, iż pozostają 
w usługach madryckiego towarzystwa złodziei, z któ
rych jednak tylko jedną osobistość znają. Mieli oni 
obowiązek krążyć przez dzień cały po ulieach, naj
więcej zapełnionych tłumami, a wieczorem w okre- 
ślonem jt góry miejscu, oddawać do rąk pewnego 
jągomeścia. to wsżystlto, co znaleźli w swoich kit,  
szeniach tj. co im zwykli rzezimisszkówie, pragnąc 
pozbyć się ozemprędzej dowodu winy, w kieszeń zrę
cznie wsunęli. Za takiego ajenta wzięto właśnie Bra- 
zylijczyks: ‘ dzięki' Bżćztfgólńćmu kapeluszowi. Natu- 
i i ł i b  ajenci i uedaadssżkowłe pobierali od to- 
warsystwa dobre pensje — dlatego to tak sumiennie 
Spełniali* swój obowiązek.

ZniWft- Różnice klimaty osce sprawiają, że pora 
żniw ttio wypada w oałym świeoią, rówńooZtńnle, 
a,gdy w .jednyfa kraju zboże dó stodół zwożą, w dru
gim je sieją itd. Bardzo nisze ̂ ozna nawet różnica 
w klimacie staje się powodem, że w krajach sąsie
dnich. prkwie w bliskiem stosunkowo sąsiedztwie, 
pora żniw bywa weaeśniejszą lub późniejszą. Woso- 
śniej np. tną żyto i pszenicę iw nizinach ; o dwa tygo
dnie później w górach, od owych nizin zaledwie o 
mil kilkanąś'i6 lawet kilka tylko odległych.

W ógóle zaś żniwa trwąją na kuli ziemskiej 
przez datesięó niieBięćy w roku, a tylko w listopadzie 
A f n i 4 ^ ;  jds w iw zż.nigdslo W polu, ani w Europie, 
ani w Ameryoe, ani w żadnej csęści świata ni żeń- 
oów-, ni kosiarzy na polu.

Jut w siyozniu jednak i to zaraz w pierwszych 
dniach tego tniesią a, rozpoczynają się żniwa "w An- 
Btralii, w Nowej Zeiandji i w północnych okolicach 
Chili i respubbki Argentyńskiej.

W lutym wyruszają żeńoy na pola w crajaoh 
bardziej na zachód położonych, a więo w południo
wych okolicach Indyj Wschodnich. Kraj te duży, więo 
pora żniw nie wypada równocześnie we wszystkich 
częś daoh jego. Kiedy na południu pszeaisę ępńątają, 
na północy cna dopiero dojrzewa i w tyoh stnonaóh 
żniwa zaczynają się zazwyczaj w ostatnich dhlaob 
lutego a kończą w marcu. '

W kwiethiu przypadają żniwa w,.Meksyku, 
Egipcie, Persji i Syiji, a więo w trzesh osęśoiaoh 
świata. ■ . i ” *

W północnych okolicach Małej Azji, w połu- 
dniowej Japonii, Twisia, Algorji, Marokko, Tsias 
i w innych, najbardziej na południe vwysjpiętyoh stro- 
ńaon StnnóW Zjednoczonych półaoonbj' Ameryki, sprzą
tają zboże w maju.

W czerwcu przypadają żniwa w Kalifornii, Hi* 
szpanii, Portugalii, we W toszeoh, Greojl i w nie- 
któryob departamentach franouskieh. W tym roku, 
w wielu okolicach naszego kraju żniwa przypadły 
w tym samym ezasie, eo i w krajach powyissyoh; 
znaczyłoby to, że w czerwcu panował u mas wyjąt
kowo. taki klimat, jak up. w Hiszpanii.

W lipou zaczynają się żniwa w reszcie Fran
cji, Austrji, na.Węgrzech, w Królestwie Polokiem, 
w Rosji Południowej, środkowej części Stanów Zje
dnoczonych Północnej Ameryki, w, Niemczeoh Połu
dniowych i Środkowych.

Na sierpień przypada pora żniw w Niemczeoh 
Półaocnyoh, w Belgii, Holandji, D an ii i w półnoouyoh 
okolicaoh Stanów Zjednoczonych.

We wrześniu sprzątają zboże z pól w Szkocji, 
Szwecji, Norwegii, Kanadzie 1 w Bosji Środkowe}, 
nskoniec W Rosji' północ^J- f *  PSńaŻMp.

Dla czytelniczek. Pod tym tytułem baytan^ 
w La Mode ilustrtC r ‘ „Ahy^byó piękną trzeba p» 
siadać trzy rzeczy białe : rirórę, r i y  * r ę « ; tr/f 
rzeczy czarne : oczy, brwi, £$sy; trsy rfeoow dłsgio. 
stan, włusy 1 rzęsy; trży rZziśzy krótkie: .żęty, ua# 
i język; trzy rzeczv małe: ręce głowę i nogi: tr ĵf 
rzeczy pułohne * ręoe nogi L.. posag".
, . aąc. W kantorze służących. Przychodzi.uzesn% 
stoletnia dziewczyna, która ehoe dostać yierwiZj| 
służbę.

Pytają ją : jaką ? ,
Dziewczyna odpowiada :
- - D o  wszystkiego, aa młodszą, za niańką 

mamkę...
— Za mamkę ? .. już..
— O, jeszosa ttio;'ile*

i
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GAZETA NARODOWA * fawartku dala Ul. Iipca 1849 Nr. 175.

L. 522. Ogłoszenie licytacji
w celu dostawy poniżej wymienionych potrzeo artykułów zaopatrzenia wojska.
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1) Dla garnizującego wojska, wojsk, zakładów, izolowanych osób i obrony i ł o w e j
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OprAoi obok wykazanych potrzeb, obowiązany Jeet 
trasera destas »  z rawada coroowyeh ów ^w ii, wuaka 
obopólne} armii', jakoteźi obrony kr»jew»j wuelkie -  t<*go 
powoda wynikłe nndwyiki potrzeb dln tjchie wejik po 
oeiile w kontrrkoio zawarte] dratarcayó.

sk w przemarszu trzy ru y  w miesiącu dostawić:

a){
b) 
e)

do 250 porcyj furaży, względnie i pościółki, jeżeli tę ilość przynajmniej na 24 godzin przedtem 
> 500 ł  I a r » » * J » 2  Ini n
Ił 1000 tt tt n > » »  » » ® ł  *
■ 1500 n n  a > a n » ił 4 ft ■

dzierżawcy oznajmioną 
ostanie.

ó l n e  c n i * , l w a  a
1., Do tej ngody przyjmowane będą pisem ne o ferty , które zaopatrzone 

marzą stemplową na 50 centów nadejdą najpóźniej do g o d s ln y  11. prsed  
potadnlrm  w dniu przeznaczonym do ngody do c. k. wojskowego magazynu 
zaopatrzenia w  T arn op o lu ; po powyższym terminie lub w drodze telegrafi
cznej nadeszło oferty zostaną nieuwzględnione. S ta w ia n ie  cen odda te Ir 
a y e k  na r ó in e  o k resy  c sa sn  n ie  Jest d o zw o lo n e  1 o ferty , któ- 
reb y  ta k ie  cen y  n aw łera ly , rów n ie  Jak 1 o fer ty , w  k tó ry ch  
sm nlfejssenłe do s lo ie n la  przepli onej k au cji za stra e io n em  bę- 
dste, — nle będą uw zględnione. Oferty muszą być ściśle podług niżej umie
szczonego formularza sporządzone i do c. k. magazynu w ojskowego w Tarnopolu 
adresowane.

Pod adresem należy dopisaó: „Oferta do ngody dzierżawy w dnia . . . .*
Ceny kompleksywne mogą być stawiane: a)  na wszystkie artykuły obro

s n ę  w stacjach, w których nie jest umieszczone wojzko nad jedną szwadronę 
h i  bateiję; — b) na słomę i siano we wszystkich stacjach.

Te dopuszczalne ceny kompleksy wne tylko na każdą pojedynczą stację wraz 
z miojseem konknreneyjnem stawiane hyć mogą, i będą wtedy tylko uwzglę
dnione, jeżeli w całości są niższe jak ceny pojedyucze.

Ceny kompleksywne, które więcej st~cyj obejmują, będą bezwarunkowo i to 
zaraz od komisji licytacyjnej odrzucone.

W s z y s c y  w s p ó ln b ie g s ją c y  mają się wykazać u c z c iw o ś c ią  I 
S h . . i i c ś c lą  do wykonania teg»ż przeusiębiorstwa, a to protokołowane firmy 
świadectwami wysta«i<>nemi przez Izbę hsndlouą i przemysłową, inni zaś świa
dectwami wydauemi im przez tę władzę polityczną, ti której fe^eot przyua.eży. 
w ?mciwnym bowiem razie ' forta musiałaby zost»c nieu»*ględ iouą.

W tym celn należy do dotyczącej Izny handlowej i przemysłowe wzglę
dnie do politycznego urzędn przynależności wnieść padanie, w którem oprócz 
wymienienia i nazwiska, rodzaju zatrudnienia i miejsca zamieszka-ia, wymie
nionym być mn dokładnie ugodę przeprowadzający c. k. wojskowy magazyn ży
wności , dzień politycznej ugody, dalej ilość i j kość (gatnuek) artykułu zaopa
trzenia do dostawy przeznaczonego. Do tego podanis. przyłączyć należy markę 
stemplową potrzebną do świadectwa. Na to podanie od Izby względnie od zwierz
chności politycznej otrzymane orzeczenie, należy do oferty przyłączyć, aby to 
świadectwo w drodze urzędowej de c. k. magazynu wojskowego żywności w Tar
nopolu nadeszło. Od składania rzeczonego świadectwa są tylko ci uwolnieni, 
która zostając za kontraktem, jako uczciwi nznani zostali, lub też ci, którzy 
komisji ugodowej znani są jako godni zaufania i zdolni do objęcia niniejszej 
dziorżnwy.

Jeżeliby w ofercie cena w cyfrach różniła się od ceny literami wypisanej, 
w tym wypadku przyjmuje się cena literami wypisana.

2. Geny w ofertach mają być wymienione ua jednostkę, w formularza ni
żej podanym bliżej określoną.

Jeżeli oferta do objęcia dzzierżąwy w miejscach w których garnizony stoją, 
nie obejmuje także maksymalnej dostawy artykułów wyżej wypisanej dla wojska 
prsemaszernjącego, w tym wypadku pozostaje powinność dostawy maksymalnej 
według punktu A — a IV. w zeszycie dotyczących warunków. — Ł ą c z e n ie  
w I |m J s tn e y j  w  j e d n ą  o f e r tę  n ie  j e s t  d o z w o lo n e ,  przeto wnoszone 
oferty powinno opiewać tylko na każdą stację osobno, w razie przekroczenia 
togo przepisu, wdrożone będzie przez państwowe władze finansowe postępowanie 
względom przekroczenia dochodów stemplowych.

8 Bliższe warnnki mogą być przejrzane każdego dnia w kancelarji wojsko
wego magazynu żywności w Tarnopolu, gdzie w dwóch osobno sporządzonych ze-

C .  3 s -  Z s t r z ą ć *
T arn op o l dnia 25. llp ea  INNU.

C 37I J E  S o J l u i a . 9 . T i  n  n .
D z i ś  w  ś r o d ę  3 1 . i ip c a

P R Z E D S T A W I E N I E
o godzinie 8. wieczorem 

Występ klownów i komików. Z obfitego programu zasługuje na 
odznaczenie po raz dragi Muzykalni kominiarze, wykonaja pp. 
Geromo i Gerard. — Jen de Barre Narcis wprowadzony przez 
p. GOtze. — Parodja przez klowna Mlehała. — Bitwa pod Plr*rną 

Następne przedstawienie Jntro w czwartek.
729 A. Schum ann ,  dyrektoi.

U  B L  N  A
roseeła aa gotówkę lob aa aaliciką 
po eenach zadziwiająco niakieh i 

tylko w najlepszym gatunku 
178 mianowicie: 

na cały garnitur 
Metr. 8.10 

. 8.10 
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, 8.10 
. 8.10 
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Fabryczny skład sukna
Ł. FLUSSER, Berno (Brfinn)

Plae Dominikański Nr. 8: 
Waery gratis i franco. Nieprsypa-1 

dające do gnata odbieram.

Czernidło

szytach dotyczących warunków * dnia 35 . Iłp c «  1819 są zawarto i d< przej
rzenia wyłożono.

Takie ajne teszyiy możni po cenie 28 et ą. egzemplarz w magazynie 
żywności w Tarnopolu knpowad, i s^ takowe rówuiaś w c. k. Starostw--oh do 
przejrzenia wyłożone.

4. CłmlBjr s ą  od i k tm ia n la  wad||um 1 bomjl za winie u w  
a l a n e ,  iczególniejszą ta '1 uwagę zwraca siÓ tak ich , jakotet kr%jowycl to
warzystw gospodaresyć i prouucentów na powyżej rozpisaną dzierżawę dostawy 
dla wojska.

Każdy oferent nieuwolńiony od złożenia wadjouj, musi sabozpieczyć swoją ofertę 
pięćproceHtowem wadjum gotówką, albo obligaejam' w wartości, gotów ca równej.

5. Dostawa owsa, siana i iłomy pod konie, ma się odbywać co 5 dni, zaś 
słomy do łóżek co 4 miesiąc* t. j. w regule z początkiom stycznia, maja i 
wrzośnia w wyżej wymienionych miejscowościach.

Terminy dostuwy artykułów oorocznycl. m gą być ua 10 względnie na 15 
dni rozciągnięte, jeżeli temu stoSnuki miejscowi nie przeszkadzają i to bez 
większych wydatków dla zarządu wojszowejo. może być przeprowadzone. — 
Taka zm -.na terminn dostawy będzit w danym razie od e. L intenaantnr,, 
korpusowej, po przeprowadzonej zgodzie z oddziałem wojskowym i dostawca, 
przeznaczoną. — Co się ‘tycz, wynagroduinii, za pmwóz aTtykufOw żywności 
do miejscowości kóuknuitcyjnycn, należy postąpić podłnb postanowień pnnktn 
XVII. dotyczących warnnków, t: j. wnieść podanie z oznaczeniem nomy za prze
wóz, w  |i z e o lw n y n  b ó w lto a  rasU  n w a ś a u y  będak. | r « e w ó i . j a  
k o  o b o w ią z k o w y . ?rz> dwóch równoorzmiąęjwh Dodaniaeb 4«<tyczaćyeb cea 
za przewóz, ma pierwszeństwc obejmujący dzierżawę.

Słomę do łóżek ma dosurczyć przedsiębiorą dzierżawy na miejsce dla 
wojska załogującego i dla zakłśdó* wojskowych: z igr powoda powinie- of« 
rent wnieść podanie t  oznaczeniem sumy za przewóz lub też złożyć oświadcza 
nie, iż w' przedłożonej ofercie także uależytość zi prze wó» jest zawartą. W prze
ciwnym bowiem razie, gdyby aię okazało, że ani jedno, ari drugie nie zostało 
wniesione, uważany będzie przewóz jako obowiązkowy,

6. Zarządowi wojskowemu pozon.«je prawo wydawania podc aa trwanie 
kontraktu zostających do dyspozycji własnych asobów. f

7. Zapas rezerwowy bedżie poJ wspóluom eamknięcieir,, inh to 
liiemożoonen: było, pod nadsofbm wojskowego m agu/na żj wieści, w. miejsco
wościach zaś w których tego^ nie ma, pod ..spólaetr zamknięciem lub nadzo
rem wojskowej komendy stacyjnej.

Oprócz tego ma bvć c.ęść eapasr rczerwowegc siana, to Jest na dziesięć 
dni w stanie prasowanym sMona

W tych stacjach, które się ni iittiaąh aolejowych lub żeglugi parowej 
znajdują,^ lub też od takowych ni* darni jah 25 kim drogą dojazdową są od
dalone, ua być cały zapas rezerwowy iii.ni w stanie prasowanym utrzymany.

8. Dzierżawca jest nbowiązańjm, swój magazyn w miejscu dostaw* i blisko 
ubikacyj wojska — mianowicie w Trembowli, — utrzymywać,

9. Bo do oświadczenia, władaj ' .pyskowej względem przyyęcii oferty, zrze 
kają się oferenci swego prawa określonego w j. 882 zboru U9*a* powszechnych 
i w irtykułach 318 i 319 austr. ustawy handlowoj, tfiząceg1 się dotrzymania 
terminu, w jakim nastąpić ma uwiadomienie o przyjvcia prztrzeczei lnb pc 
dania ceny.

10. Oferenci winni w oforcie wyraźnie oświadczyć, że poddr ją się w supeł 
ności postanowieniom zawartwm w warnukach licytacyjnych z daty Tarnopol 
26. Iipca 1889.

■■ całem «w, świede.

St Fernolendt
■w —T^iodLnu. u . ,

u p«m , •■•raidłą itri/diui*
«ią w jądntj ehnili b ti natąienia n»j- 
| i f k i  jc*y i i ł j i l ,  nią pąnją ono akń- 

rjr »1« uadąjo joj wiolką trwałoid. 
Dostanie prawie we wszystkleh ban- 
ilaek nonarehii aastro-węiierskiej. 
ĘfF" Z powoda wiola bor . . .«io* 
wyek nallo^owaf., aprassa si san. 
Pobliosaoś »b» wyrainio iądała wy
robu Fernolendta, i tylko *on 
pi /dii wy utnawało, lrtfry oo 

powytssą marką i atojo ml n i l  
. 8t. Fernolondt.
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F o i  u t u l a i *  O f e r t j  s
Niżej podpisany mieszkający w . . . .  . oświadczam niniejszego, źe w skutek ogłoszenia do liczby 0 2 2 ?  duii 35. llpea 1889 s data Tarnopol poddimnją

■ią dla stacji dzierżawy........................wraz z miejscowością konkurencyjną ("kompleksyw ie1
1 porcje owea 3860 gramów za — złr. — ct. mówię.............
1 porcje siana 5600 gramów za — złr. — ct. m ó w ią ...............
1 porcją słomy 1700 gramów za — złr. — et, r ó w ią  ) wyrazić ja jaką słomą, tytnią p r  ą lnb jącimionną 73-.
1 metr. oentn. słomy no *śe\ za — złr. — et. mówią j i t. d. potem czyli w ■nOpafeb lab ■niorzwą.

za czas o d ...................d o .......................... dostawić, ą za ofertą nini^ozą załąozonem wadjnm w kwocie............. ..  raczą,
Dalej zobowiązują się w razie uzyskania przedsiębiorstwa, najpóźniej w 14 dni po otrzymania urzędowego zawiadomieni* radjam d<* 10% przypadająooj 

kaucji aznpelnić. a gdybym tego nie nezynił, prjyłaają władzy wojskowej prawo do nznpełnionia tegoż przoi zatrzymanie mi nalołytoŚci za dostawą
Zroaztą poddają się warnnkom nietylko w niniejszem ogłoszeniu zawartym, alo i tym, któro zawiera z %jt loapis^noj dzierżawy przyopoaoi.. ny.
Stooownie do załąezonoj odpowiedzi . . . . . .  moje świadeotwo moralności i nzdólnionla przesi.nom .idstahu wptoot n>*Bjzynowi żywności.

mzbze
■ w  ® x s k c u .

» i. k. Mini 
pnblleanyeb

(keneeąjenewane prses a L Minister)! s ,  idwnenąnM «• dm m u  
pnbllosnyeb w I . klazle) 

rna s kiesą prsygotownwtsi sskól srodni*
Znav -dtyoi lin SÓ w y e b o w a ieó w .P b -  -remy atis 1 fraas*. 

Włnioleiei i kitrowujk, 7*ranci»*e SctiwU
sgsaminewiuir nnawyetel.

bł^S.w pr*v ływ rena .skolnyr jak dotąd csnwikt młsdsisły nsir  
de stkój pabliesnreh, Zn '00 sł: roesnie tłstnyeh w rstmrb pttrO-

' 1. lntege lak miss! k awiioirls ot

Kreków d. ifi. lip«n i889 r.

. I b . T a d eu s»  C h ro m e c k ł,
Bekter kolsfinw

N dnia . . 1889.
N . N .
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k a r o m  bł ł ł a b a m a
we Lwowie

poleen

Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty
*li kilo Congo arabskiej . •
% a fam ilijn ej.....................
V* » Melangs dt Moskan .
V» a Imperial 

Senekom
wyeiewek wlnenjoh

*/t » Senebong w oryginaln, paczkach
*/a a wyeiewek w ła c n j o h .....................
V, a eiact angielekien do b- jbaty . .
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J ¥ ą j ia n ię J  l
Wyborowe wina szampańskie: MOet & Ghandon, Haidsick 

Monopol, Mumm A Gomp.
Wina szampańskie styryjskie v .śmionit«.

WEwj . węg jrskic, to, -'‘akie i maślacie; nustfjackis, reń
skie , francuskie białe i czerwone, styryjskie i hiszpańskie.

Koniak francuski, wódki JW. hr Drobojewtiriegr
pelee 440.

M l  KAROLI BAŁŁABńNA U  LTOTiB
pod „Złotym kogutem", ulioa K* łloka j. 23.

De n ycia w w^zjetkich aptekach i aMnd sł wńn dunarahiveh:

. '* ■' '■I i '

W o c i a  t f o x - A b .u
Korzyści Sailebneri źródła S nnyad t Jan IBS wedle > onecsenii < 

pierwszych powag lekarsk. ' *

414 szybki, pewny i łagodny skutek.

jianowlt ;
Kwas karbolewy w krysstalaeb, 

rozpaszcMny, 
•nrew; w płynie,

66®
Wapne knrłolowe,

, fenllewe,
„ chlorowe,

Praszek de desinfekejl, osaslsreun  
wapniowy, Slnrezas żelaza, Lntibnkte* 
rten bluy 1 eserweny, Pnlor do kie

ratów pęto* *

Józef Hanke
w e L w e w ir

Nnwc pny dłnżesem nżyein nersądy srnwisnia messą tą w.u, .rj- 
rnls. — Łagodny, snoiny mak. 1 wsi cównomierni -katek ber inkien- 

kslwlek ijsmnyeb następstw. Dawki małe.
Celem eehrek^ , i td  beawartoe*Hwem naóladuwnie.Wbu, ̂ ądaó wyrańnb

6 A \L B H N B R 2  «FODT GORŻK11BJ.

ą y  T s t r S Ó ^

/.f lr?-d  W0d0. l‘0Zlll6*'
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k PM-s. Ulw-. *P"*» “  Pok»j* Ł fó-Ji

L v.. 1.1.  liłtoiriMW*. mM**1*' ■ b tn b  y>nM -

L W t l a U ,  kdud. Sunn,rtT“ ' ^ w .. u .  _,

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jnliusz Starkel. Papier i  fitbryL wnorlańskiej, Z drikarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


